
P r o t o k ó ł
37. posiedzenia II. sesyi VIII. peryodn Sejmu galicyjskiego 

z dnia 21. października 1905.

P oczą tek  o godzin ie  10 minu t  50 p rzed | 
południem.

P r z e w o d n i c z ą c y : Ma rsz a ł ek  k ra j ow y
J .  E.  S tan i s ł aw  hr.  Badeni .

S e k r e ta rz e  : Mieczysław Urbańsk i ,  K a ­
z imie rz  Lubomir sk i ,  S tan i s ł aw  Mycielski ,  ks.  
W i k to r  Mazikiewiez.

Obecnych  posłów 127

Ze s t r o n y  Rz ąd u  : c. k. Wi ce p re zy de n t  
N am ie s t n ic tw a  Wł odz imie rz  hr .  Łoś.

Marsz a łek  kons ta tu je  dos ta t eczną ilość 
pos łów i o tw ie ra  pos iedzen ie .

Marsz a łek  ozna jmia ,  iż p ro tokół  35-go 
posiedzenia  u w a ż a  za  p r zy ję ty ,  gdyż  nie 
wnies iono p rzeciw n ie m u  żadnych  za rzu tów,  
p ro tokó ł  3G go pos iedzen ia  złożony j e s t  w b i u ­
rze  se jmów em do prze j rzenia .

M a rs z a ł e k  odczytu je  pismo c. k. Sądu  
obwodowego  w Wa d ow ica ch  z dn ia  18 p a ­

źdz ie rn ika  1905 Pr.  —1V -  o zezwolen ie  na
O

k a r n o - s ą d o w e  śc iganie p. Sto ja łowskiego,  
i udziel a głosu w tej sp r a w ie  p. Mieczys ła ­
wowi U rb a ń sk ie m u.

S ek re ta rz  p. M U rba ńsk i  wnosi  na p r ze ­
kazan ie  t ego  p i sma k o m i s j i  p rawnicze j .

I z b a  bez r o z p r a w y  uchwa la  powyżs zy  
fo rm a ln y  wniosek p. Urb a ń sk ie g o ,

S ek re ta rz  p. U r b a ń s k i  odczy tu je  spis  
pe tycy i  wnies io ny ch  po dz ień  21. p a ź d z i e r ­
n ik a  1905 roku,  k tó r e  p r zy dz ie l on o  n a s t ę ­
pu jącym komisyom,  a  mianowic ie

Komisyi  budże tow ej  Ls.  28 5 5 — 2858,
2864,  2866,  2 8 6 8 - 2 8 7 2 .  2876,  2878,  2879,  
2881,  2882,  2884,  2886,  2888 ,  2890,  2891,  
2895,  2 8 9 7 - 2 8 9 9 ,  2901,  2902,  2 9 0 4 — 2918,  
2922,  2924,  2925,  2927,  2 9 3 0 - 2 9 3 3 ,  2935 
do 2937,  2946,  2949,  2 9 5 1 - 2 9 5 S ,  2960,  2961.

K o m is y i  szkolnej  Ls.  2859,  2860,  2863,
2865,  2 8 7 3 — 2875,  2877,  2885,  2887,  2892,  
2903,  2921,  2923,  2929,  2959,  2963.

Komisyi  gminn e j  Ls.  2896,  2920.

K o m is y i  pe t ycy jne j  L s .  2867,  2947.

Komisy i  adm in i s t r acy jne j  Ls.  2889,2894 ,  
2900,  2926,  2928.

K om isy i  p rawnicze j  L s .  2893.

K omisy i  go spo da rs t wa  k r a jo we go  L s .  
2SS0.

Komisyi  d rog owej  Ls.  2919,  2934,  2950.  

K om isy i  poda tkowej .  Ls.  2883.

Komisyi  b a n ko w e j  Ls.  2948.

Po odczy tan iu  petyeyi  Ls.  2860  M i c h a ­
ła  Pal i ,  b. nauczyc ie la  lu dow ego  w P o l a n ­
ce, o d a r  z ł a sk i  Ma rsz a l ek  udz ie la  g łosu
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p. K ra m a r c z y k o w i  dla  po p ar c ia  tej p e ­
tycyi.

P.  K r a m a r c z y k  z rze ka  się głosu.

Sek re ta rz  p. U rb a ń s k i  odcz y tu je  spis  
da l szych  petyeyj ,  k tóre p rzydz ie lono  o d n o ­
ś n y m  komisyom j a k  wyżej.

Po  odczytaniu petyi  L s .  2865 g rona 
nauczyc ie l i  5 kl. s z ko ły  ludowej  w  D ę b n i ­
kac h  o podw yżs ze n i e  p łacy,  w zg l ęd n ie  do 
da t ek  d rożyżn iany ,  p r z e m a w i a  p. Sko łysze -  
wski ,  pop ie ra j ąc  tę pe tycyę .

S ek r e t a rz  p. U r b a ń s k i  odczy tu je  spis  
da l szych petycyi,  k tó re p rzydz ie lono o d n o ­
śnym  komisyom,  j a k  wyżej .

Po  odczy tan iu  p e t ycy i  Ls.  2869 W y ­
działu R a d y  powia towej  w L i s k u  o ud z ie ­
l enie z a p o m o g i  mie sz kań com  g m in y  Bere- 
żn iea  w yż ną ,  do tk n ię tym  k lę s k ą  g radob ic ia ,  
p r z e m a w i a  p. S t a r uc h ,  po p ie ra ją c  tę pe-  
tycyę.

S e k r e ta r z  p. U r b a ń s k i  odczy tu je  spis 
da l szych  petycy i ,  k t ó re  p rzydzielono o d n o ­
ś n y m  komis yo m,  j a k  wyżej .

P o  odczy tan iu  petycyi  Ls.  28S0 O d dz ia ­
łu p ok uck ie go  c. k. T o w a r z y s t w a  go sp o ­
da r sk iego  w K oło my i  w  s p r a w ie  m a te r y a l -  
nego poparc ia  p la n tacy j  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y ch  p r ze m aw ia  p. Krzysz to fowicz ,  pop ie ­
ra j ąc tę petycyę .

S e k r e t a r z  p. U r b a ń s k i  o d c z y tu je  spis  
da l szych  petycyi ,  które p rzydz ielono  o d n o ­
śny m komisyom,  j a k  wyżej .

Po od cz y ta n iu  petyi Ls .  2881 Z w ie r z ­
chności  gminne j  w D ą b r o w ie  o su b w c n c y ę  
na budow ę  w o d o c i ą g ów  p r ze m aw ia  p. Mę- 
ciński ,  po p ie ra ją c  tę petycyę.

S e k r e ta rz  p. Urbański  odczytu je  spis 
da l szych  petycyi ,  k t ó r e  przydzielono odno­
śn ym  komisyom,  j ik wyżej.

Po odczytan iu  petycyi  Ls.  2949 Izby 
handlowej ,  Ce n t r a lnego  Z w ią z k u  gal ic.  p rze ­
mys łu  f ab rycz neg o  i gal ic.  Z w ią z k u  p i w o ­
war ów  w sprawie  z a p r o w a d z e n ia  k ra jowy ch

I op ła t  sz yn k ar sk ic h  i podwyższen ia  k ra j .  o- 
pła ty  konsumcyjne j  od piwa,  p r z e m a w i a  p. 
K o l i sc h e r  pop ie ra jąc  tę pe tycyę .

Se kr e ta rz  p. Urba ńsk i  odczy tu je  spis 
dal szych pe tycyi ,  które przydz ie lono o d n o ­
ś n y m  kom is yo m j a k  wyżej .

P v  odcz y ta n iu  petycyi  Ls.  2960 k o m i ­
te tu r a tu nko we go  w T u r ó w c e  powiatu  ska łac -  
kiego o z a p o m o g ę  dla  pogorze lców,  p r ze ­
m a w i a  p. P in iń sk i  p op ie ra ją c  tę pe t y cy ę .

‘ S e k r e t a r z  p. U rb a ń sk i  odczytu je  spis 
da l s zyc h  petycyi,  k t ó r e  przydz ie lono o d n o ś ­
n y m  komisyom j a k  wyże j .

Ma rsz a l ek  w z y w a  se k re ta r z y  do o d ­
cz y tan ia  z łożonych wniosków i interpelacyj .

Sekre ta rz  p. K. L ub o m ir sk i  cz y ta :

W n i o s e k .

Z w aż y w sz y ,  że w P rz e m y ś l n  d rożyzna  
mieszkań  i ś r odk ów  żywn ośc i  pos tąpi ła  tak 
znacznie ,  że c i ała  au tonomiczne ,  j a k  R a d a  
powiatowa,  R a d a  m ie j s ka ,  in s ty tne ye ,  f inan­
sowe,  K a s a  oszczędności ,  d w a  T o w a r z y s t w a  
za l iczkowe  i inne ins ty tucye ,  zmus zon e  by ły  
p r z y z n a ć  sw ym  urzędn ikom w y d a t n y  d o d a ­
tek d r oż yż n ia ny ;

zw a ży w sz y ,  że nauczyc ie le  ludowi 
w P rze my ś l u ,  m a ją c y  płace  I I .  k l a sy ,  w c z a ­
sach  normalnych  za ledwie  wyży ć  m o g ą  ze 
swej  sk r om ne j  dotacyi ,  a w czas ie  n a d z w y ­
czajnej  d ro ży z ny  w p ro s t  na rażeu i  są  na 
n ę d z ę ;

wnos imy :

Wys ok i  Sejm rac zy  u c hw a l i ć :

„Nauczyc ie lem szkól ludowych  w P rz e ­
myślu  p r zy z n a j e  się n a d z w y c z a j n ą  sus ten-  
t a cyę  d ro ży żn ian ą  w s t o s u n k u  2 0 'b j  ich 
płac.

We  L w o w i e ,  dnia 20. pa ź d z i e r n ik a  1905.

Wnioskodawca: 
T a r n a w s k i  w. r.

J a h l ,  Bednarsk i ,  Maryewsk i ,  Wurs t ,  Rutow-  
ski,  Ko l i szs r ,  Wiśn iewsk i ,  Ochr ymo wi cz .
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B u yn ow sk i ,  Michałowski ,  l l uz a ,  Sala ,  Mi ­
chalski ,  G lą b ińsk i ,  Vaybiuger .

W n i o s e k .

W ys o k i  Sejm raczy uchwal ić :

Nauczyc ielom i nauczyc ie lkom szkół 
ludowych i wydz ia łowych  w S t ry j u  p r z y ­
zna je  się do da tek  d rożyżn iany  na  rok 
sz ko ln y  1905/1906 w wysokośc i  2 0 %  po ­
bie ranej  przez  nich p łacy .

W e  Lwowie ,  dn ia  20. paźd z i e rn ika  1905.

W n ioskodaw ca :
F r u c h t m a n n  w. r.

Rayski ,  Ł az a r s k i ,  T ra c z e w s k i  Vayh inger ,  
Maryewsk i ,  Huza ,  Michałowsk i ,  Sękowsk i ,  
Ża rdeck i ,  Trzec ieski ,  To m a sz e ws k i ,  Krempa^ 
Maiss,  Gno ińsk i ,  W u r s t ,  Bo jko ,  S a l a ; 
W.  Gnoi t sk i ,  Michal ski ,  T a r n a w s k i ,  B u y ­
nowsk i ,  Stap iński ,  Wi lczk iewicz ,  F .  W łodek ,  

Ru towsk i ,  Goraysk i .

W n i o s e k .

W ys ok i  Sejm rac zy  u c h w a l i ć :

W z y w a  się c. k.  Rząd,  a by  j a k  n a j ­
spieszn iej  za radz i ł  do tk l i we mu  brako wi  si : 
sędziowsk ich  p r zy  c. k.  N a j w y ż sz ym  T r y ­
bu na l e  we W ie d n iu  przez  sys temiz ow anie  
i obsadzen ie  w y d a tn e j  l iczby n ow ych  p o ­
sa d  radcó w dworu  przy ty m ż e  Try bu n a le  
i z a p r ze s ta ł  po w o ły w ać  do N a jw yż sz e g o  
T r y b u n a łu  — ja k o  siły pomocn icze  — r a d ­
ców c. k .  Sądó w wyższ ych  we L w o w i e  
i K ra ko w ie ,  p rzez co i t ak  szczupłe siły 
tyc h  sądó w wyższych ,  a  w dalszej  konse -  
kw en c y i  T ry b u na łu  pierwszej  ins t ancy i  ze 
fezkudą w y m ia ru  sp rawied l iwośc i  jeszcze  
bardziej  uszczuplone zos taj ą.

W e  Lwowie ,  dn ia  20.  paź dz i e rn ika  1905.

W nioskodaw ca :  
F r u c h t m a n  w. r.

Ra ysk i ,  Goraysk i ,  Ż a rd ec k i ,  T raczewsk i ,  
V ay h iu g e r ,  Głąbińsk i ,  T rzec ieski ,  Huza ,  
Micha łowsk i ,  Łaz a r sk i ,  Męcińsk i ,  Kolischer ,

Sękow sk i ,  Michal ski ,  W. Gno ińs k i ,  T o m a ­
szewski ,  Wi lczkiewicz,  Ru towsk i ,  Bo j ko ,
F.  Włod ek ,  Kre mp a ,  Maiss ,  S ta p iń s k i ,  B u y ­
nowski ,  Gnoiński ,  Maryewski ,  W u r s t ,  Sala ,  

Krzysztofowicz,  T a r n a w s k i .

W n i o s e k .

W y s o k i  Se jm r ac zy  uc hw a l i ć :

P o le ca  się Wyd z i a ł ow i  k ra jo w e m u ,  a b y  
na  nas tępne j  sesyi  se jmowej  p rzed łoży ł  
Sejmowi p r o je k t  znies i enia m yt  n a  d ro g ac h  
i mostach  k ra jo w y c h ,  a n a  pokryc ie  ob ec ­
nych dochodów ruy tniczych  w s t a w i ł  do b u ­
dże tu  do d a t ek  do poda tków.

We Lwowie ,  dnia 21.  pa ź dz i e rn ika  1905.

W nioskodaw ca :
St.  Po toczek  w.  r.

W es o l ińsk i ,  K r a m a r c z y k ,  Szw ed ,  Szponder ,  
Stojałowski ,  Bojko,  K rempa ,  F .  Wł od ek ,  
Skołyszewski ,  Szajer ,  Bara bas z ,  H ur yk ,  
Mazikiewicz,  S tap ińs k i ,  Oleśnicki ,  B o h a -  

czewski ,  S taruch .

W n i o s e k .

Z uw ag i  —  n a  grużne spus toszenia,  
j a k ie  pod k aż dy m  w zgl ęd em  w y r z ą d z a  c a ­
ł emu spo łeczeńs twu  p i j ańs two ,  a w ar s t w om  
ubog im w s z c z e g ó l n o ś c i ;

z uw ag i  — że o tw ie ra n i e  sz y n kó w  
w niedziele i św ię ta  na jwięce j  daje sp o s o ­
bności  do n a d u ż y w a n ia  t r u n kó w ,  do p i ­
j a ń s tw a .

W y s o k i  Se jm raczy  u c h w a l i ć :

S e jm  w z y w a  c. k.  Rz ąd ,  a b y  w u c h w a ­
lić się m a j ące j  no wel i  do us taw y  p r z e m y ­
słowej  uwzg lędni !  i p rzeprowadz i !  zakaz  
o twie ran ia  sz y nk ó w  i sp r z e d a ż y  t r u n k ó w  
w niedzie le  i świę ta  ko tol i ckie ,  a  to od g o ­
dziny  6-ej wieczór  dn ia  p o p rze d za j ąc eg o  
do g odz in y  6-ej r ano  dn ia  n a s tę p n e g o .

W e  Lwowie ,  dn ia  21. p aź dz i e r n i ka  1905.

W n io sk o d aw ca :  
W e so l i ń sk i  w.  r.
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Gniewosz ,  Bojko,  K re m p a ,  Szponder ,  Wi lcz-  
k iewicz,  Ża rdeck i ,  Szwed ,  Kra ma rcz yk ,  
Po toczek ,  L. Cieński ,  T rusko lask i ,  F .  W ł o ­
dek,  Trzec ieski ,  T a d .  Cieński ,  Gnoiński .

W n i o s e k .

U s t a w a  o opłacie po da t kó w  s p o ż y w ­
czych od rzezi  byd ła  j e s t  wyso ce  n i e s p r a ­
w ie d l i w a  w tem,  że nie zwa ln ia  od opłaty 
gosp oda rza ,  k tóry z p ow od u  nieszczęśl iwego 
j a k ie g o ś  w y p a d k u  zmuszo ny  j e s t  do rżną ć  
j e d n ą  s z tn k ę  czy więce j  ze swego  i n w e n ­
ta rza.  Ro z sp rz e da ż  mięsa  w t a k i m  razie,  
choćby  możl iwa,  nie w y n a g r a d z a  mn pon ie ­
s ionej  sz kody ,  tem więcej ,  że ceny mięsa  
w t ak ich  r a z a c h  m u s z ą  b yć  z n a t u ry  r ze ­
czy znaczn ie  niższe.  P om im o  to dz i e r ­
ża w c a  a k c y z y  n a  mocy ns t aw y  śc iąga  z na-  
widzonego  s t r a t ą  go sp od arz a  ca łą  opłatę .

N a r z e k a n ia  ludnośc i  n a  t ę  n i e s p r a ­
wied l iwo ść  s ą  powsze chn e  i d a t u j ą  się od 
daw na ,  a  j e d n a k  c. k. R z ą d  nie chce u c z y ­
n ić  wyjątku.

Wob ec  t ego  podpi sani  w n o s z ą :

Wy so k i  Se jm  racz y  u c h w a l i ć :

W z y w a  się c. k Rz ąd ,  a b y  we  wła ­
śc iwe j  d rodze  pos ta ra ł  się o zwolnienie  od 
op ła ty  po da t ku  spo ż y w c ze go  go sp oda rzy ,  
k tó r z y ,  z powodu n ieszczęś l iwego  w y p a d k u  
do r żn ą w sz y  swoje byd lę ,  przez rozsp rze -  
daż mi ę sa  chcą  choć częściowo po w eto w a ć  
sobie  sz ko dę  poniesioną .

We L w o w i e ,  dnia 21. paź dz i e rn ika  1905.

W n io s k o d a w c a : 
F i l i p  W ł o d e k  w .  r.

S tąp i  lipki, K re m p a ,  Szponder ,  Bojko,  Buha-  
czewski ,  Szwed ,  Żardecki ,  Effinowicz,  We -  
sol iński ,  O s ta pczuk ,  S taruch ,  Wi lczkiewicz,

Korol ,  Tad .  Cieński ,  Mazikiewicz.

S ekr e ta rz  p. U rb a ń sk i  czyta :

I  n t e r  p e 1 a c y a 

pos ła  S tap ińsk iego  i tow. do c. k.  Rz ąd u  
z powodu  z a ka z u  odbyc ia zg ro m a dz e n ia

w Gręb osz ow ie  w dn iu  22. b. m.

O t r z y m a łe m  n a s tę p u j ą c e  p i sm o:

„L. 22908.  D ąb r o w a  dn ia  19. p a ź d z i e r ­
n ika  1905. D o  W P .  J a n a  S ta p iń sk ieg o  

ii J a k ó b a  Bojki ,  pos łów se jm ow ych  (na r ę ­
ce wp ie rw podp i sa neg o  W P .  JaDa S t a p i ń ­
skiego)  w e  Lwowie .

„P ro śb y  P a n ó w  o ze zwo le n ie  na  o d ­
byc ie  dn ia  22. bm.  z g r o m a d z e n i a  p ub l i c z ­
nego pod go łem n ie b em  na podw órzu  r e a l ­
ności  lk. 42 w Gręboszowie  nie u w z g l ę d ­
n ia m z powodu,  że tego ro dza ju  zg io m a-  
dzenie ,  p r z y s tę p n e  d la  ka ż d eg o ,  n a  k tó r em  
też w sz e lk a  kon tro la  tak ze s t r o ny  k o m i ­
te tu zwołującego  zgroma dzen ie  j a k  i W ł a ­
dzy  s t a j e s ię  n iemożl iwa,  nie da je  żadnej  
gw ar an c y i  p o r z ą d k u  i bezp iecz eńs twa  p u ­
blicznego,  zwła sz cza ,  że i o s ta tnie  zg ro ­
madzenie ,  k tó r e  się odby ło  w dn iu  13. s ie r ­
pn ia  br. w Gręboszowie ,  na  k tó r em  ró w ­
nież j ako  j e d e n  z p u n k t ó w  p r o g ra m u  było 
omówien ie  s p r a w y  parcelacy i  dóbr  S ied la -  
szowice ,  dało powód  do u jemnych  spo­
st rzeżeń.

„P rzec iw tej r ezolucyi  i t. d... O k.  
S ta r o s t a  Czep ielowsk i  w. r . “ .

Z as t r z eg a m y  się j a k  najkategoryczn ie j  
przeciw konf i skowaniu  p r a w a  z g r o m a d z e ń  
z powodu tak ich n ie uzasadn ionych  s a m o ­
wolnych powodów i z a py tu je m y c. k. Rząd ,  
czy zechce polecić c. k. S tarośc ie  w D ą ­
browie,  a by  zak az  t en cofnął  i na  p r z y ­
sz łość  podobnych  z a k a z ó w  nie w y d aw ał .

L w ó w ,  dn ia  21. paźdz ie rn ika  1905.

In te rp e lu ją c y :
J a n  S t ap iń sk i  w. r.

Bojko,  F .  Włodek ,  K re m p a ,  Korol ,  Boha-  
czewsk i ,  Staruch ,  Eff inowicz,  Os tapczuk ,  
Mazikiewicz,  S zw ed ,  V ayh inger ,  Rayski ,  
Żardecki ,  Mai -s ,  Michal sk i ,  F ru c h tm a n n .

I  n t e r  p e 1 a c y a. 

posła  Bojki  i t o w arz y szy  do J W .  P a n a  K o ­
m is a r z a  r zą do weg o .

S tosunk i  zd row otne  w ym ag a ją  tego ,  by 
w  mia r ę  zw ię ks za n i a  się w ym ogó w  san i ­
t a rnych  po w ięk sz an o  też ins ty tu cyc  zd ro ­
wotne.
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W  pie rwszym rzędzie powinno  się 
dbać,  by i lość i rozmieszczenie  ap t ek  o d ­
powiada ły  w a r u n ko m  przez  ogół  w y m a g a ­
nym.  Nie  dzieje  s ię  to j e d n a k  w tej m i e ­
rze,  j a k b y  t ego inte res  zd r ow otn y  w y m a ­
gał.  S ą  miejscowości ,  k t ó r e  m a j ą  albo n ie ­
odpowiedn ią  ilość ap tek ,  albo złe ich roz 
mieszczenie ,  albo ich wcale nie ma ją ,  przez 
co się j e szcze  i ten grzech  popełnia,  że 
ludz iom odda jąc ym s ię  zawodowi  apteka r-  
kiemu da je  się późno sposobność w yb ic ia  
się do samodzielności .  W ł ad z o m  ten s t a n  
jest  w iadomym,  lecz nie wiadomo z j a k i c h  
pow od ów  rozp i sy wa nie  nowych k o nkn r  ów 
a p t e k a r s k i c h  daje  się ma co sz ą  dłonią,  a  w 
n ie k t ó r yc h  w y p ad k a ch  dzieją się wpros t  
nadużycia ,  k tó re dłużej  t r w a ć  nie powinny .

Władze rz ą d o w e  k r e u j ą  nowe  ap t ek i ,  
n ie rzadko  tam,  gdzie eg z y s t e a c y a  aptek i  nie 
j e s t  za pew nio ną ,  a omi ja  się miejscowości ,  
gdzie p r z y p ły w  ap tek i  poprzednich  by nie 
z ru jnował ,  a  za pew ni ł by  i nowej  egz y s te n cy ę .

Wpros t  na  kp iny  w y g l ą d a  fakt  z k re o ­
w a n ie m  ap tek i  w Sokalu.  P rze d  k i l ka  l a ty  
właścic iel  ap tek i ,  W y s o cz ań sk i ,  oba w ia ją c  
się  k reow ani a  drugiej  ap tek i  w Soka lu ,  sp r z e ­
dał  swój inte res ,  a s p r ze da w sz y  go  był  g o r ą ­
cym zwolenn ik iem k r eo w an ia  drugiej  ap tek i .  
N o w o u a b y w c a  w ne t  się jej  pozbył  napo-  
wrót  w pos iadan ie  Wysoczańsk iego ,  a od­
t ąd,  Wys ocz ańs k i ,  ap t ek a rz  i b u r m is t r z  w 
Sokalu,  gorąco po p ie ra  s t a ran ia ,  by  d r u g a  
a p t e k a  w Sokalu  nie powsta ła .

I  to  mu się udaje,  z j ak ich  powo dó w 
to  bogowie może co i wiedzą.

K re o w an ia  nowych ap tek  d o m a g a ją  się: 
L w ó w ,  T a r n o p o l ,  P rz emyś l ,  Rzeszów,  Ja s ło ,  
Krosno .  Buczacz ,  Sącz ,  J a r o s ł a w ,  Ko łomy ja  
i wiele  innych m ia s t e cz ek  po mn ie j szych .

W o b e c  czego podp i san i  za py tu j ą  c. k. 
Rząd :

1) Czy mu j e s t  zn an y  s tan  r ze cz y  w 
tej s p r a w ie ?

2) Czy mu  są  znane  d ługole tn ie  p r z e ­
p r ac o w y w a n ia  się pe r sona lu  ap teka r sk ie go ,

nim się d o cz ek a  samodz i e lne go  k a w a ł k a  
chleba  ?

- 3} Czy Rz ąd  j e s t  gotów za ra dz ić  co r y ­
chlej b rakowi  a p t e k  w k r a j u ?

L w ó w ,  dn ia  22. paźdz i e rn ik a  1905.

In te rp e lu jący :
J. Bojko w. r.

S tap iński ,  K re m p a ,  Bo baczew sk i ,  F .  W ł o ­
dek,  Korol ,  Szponder ,  Wesol iński ,  Maz ik ie -  
wicz,  S t a ruch ,  Eff inowiez,  Za rdeck i ,  S zw ed ,  

H u ry k .

I n t e r p e l a c y a

posła  ks i ęd za  A n dr z e j a  S z p o nd r a  i t o w a ­
rzysz y  w sp rawie  udz ie len ia  koncesy i  na  
za łożenie  i eksp loatowan ie  ka m ie n i o ło m u  
w miej scowości  k l ima tyczne j  Ja r e m c z e  

( gm ina  polit .  Dora ).

W  Besk idz ie  wschodn im,  n ieda leko  
g r an ic y  węgierskiej ,  leży s t a c y a  k l i m a t y ­
c z n a  Ja remcze .  Do n i e d a w n a  j e szc ze  ma ło  
znana ,  s t a n ę ł a  obecnie ,  dzięki  p r z e p r o w a ­
dzonej  przez t am te  s t r o n y  linii kole jowej  
S ta n i s ł a w ó w - K o ib s m e z ó  i u s i ln ym  s t a r a ­
n io m  ogółu,  w rzędz ie  p ie rwszo rzędny ch  
wi leg ia tu r  k ra j ow yc h .  Z p ow od u  sweg o  
bardzo k o r z y s t n e g o  i u roczego  położenia,  
j a k  również z n a k o m i t e g o  powie t rza  s t a ł a  
się mie j scem wytchn ien ia  mnie j  z a m o ż n y c h  
l e tn ików,  k t ó r y m  ogran iczone środki  m a t e -  
r ya ln e  nie d o z w a la j ą  n a  w y j a z d  do z a g r a ­
n icznych miej scowości  lub  do d a l ek ie g o ,  
a  drogiego Za k o pa n eg o .  J a r e m c z e  rozwija 
się już  od lat  k i lku  s ta le  i pos ia da ją c  
wsze lk ie  ku temu.  dane,  kroczy w y t r w a le  
po d rodze  wiodącej  do za pe w ni e n ia  sobie 
p rzyszłości  j a k o  p ie rwszorzędne j  s t anyi  
k l ima tyczne j .

R o k  rocznie  p o w s t a j ą  t am no we  bu­
dynki.  P os ia da  ono  obecn ie  ju ż  k i l k a d z i e ­
s i ą t  will ,  d w a  hotele,  k s i ęg a rn ię ,  k i l k a n a ­
ście sklepów,  p e n s y o na ty ,  r e s t a u r a c y e .  P r z e ­
b y w a  t a m  s ta le  pr/.ez czas  se zo n ow y kilku 
leka rzy ,  a obecnie  za łożonem tam być m a  
s a n a t o r y u m  z imowe n a  wzór  Z a k o p a u e g o .  
Dz ięk i  t e m u  rozwojowi J a r e m c z a  uśmiech-
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n ę l a  sic d la  t amtejszej  i okol icznej  l u d n o -1 

śei huculskiej  lepsza dola.  P o c z y n a  s ię  obe - j  
cnie ludność dź w ig a ć  z nędzy  m a t e r y a l u e j , 
a  eg z y s te n e y a  tys i ęcy  rodzin hucul skich ,  
ży jących  niemal  w yłączn ie  z kuracyuszów,  
ściśle z rozwojem J a r e m e z a  j e s t  zwi ą za ną .
0  rozwój  ten moźn aby  być s p o ko jn y m  
gdyb y  na d rodze  j ego nie s t a nę ła  n ie s t e ty  
s j t eku laeya  j ednostek, ,  a spe ku lae y a  ta  j e s t  
t a k  g roźną ,  że Ja re m c z e  do zupe łne j  ruiny 
doprowadzić  musi .

Oto spółka ,  z łożona  z S a lo mo na  Griffla 
z N a d w o r n e j  i E l l e u b erg a  z Ja r e m e z a ,  w n i o ­
s ła  p od an i e  o udzielenie koncesyi  na  k a ­
mieniołom w Jam nie ,  na  sam ej  g r an i ey  Ja -  
r emcza,  w najbl iż szem są s iedz tw ie  wil l  n a j ­
p ięknie j szych  i to bezpoś redn io  p r zy  r z ą ­
d o w y m  gośc ińcu ,  k tóry,  p r o w a d zą c  do n a j ­
ba rdziej  ucz ęs zcz any ch  mie j sc  wy c i e cz ko ­
wych,  j e s t  j e d y n ą  obecnie w Ja re in cz u  
w ię k s zą  p r o m en a d ą .

W  razie za łożen ia  w p r o jek towanem 
mie j scu  k am ien io łom u pub liczność k o r z y ­
s tać  z niej nie będzie mogła,  na j b l i ż ­
sze wil le opustoszeją ,  a  tu m a n y  kurzu
1 pyłu kam ien n eg o  p ok ry ją  cale Ja remcze.  
W obawie  o przyszłość  J a r e m e z a  wniósł  
t a k  „Klub  J a r e m c z a ń s k i “, j a k  r ów ni eż  w ła ­
ściciele will- i grono k u r ac yu sz ó w  pro tes t  
p i z ec iw k o  udzieleniu koncesy i ,  a  nadto  w y ­
s tosowano  do c. k.  S t a r o s t w a  w Nadwórne j ,  
m e m or ya ł ,  w k tó r y m  wy kaz ano ,  że o t w a r ­
cie w p r o je k t o w a n em  mi e j sc u  k a m ie n i o ło ­
mu  s ta łoby  się z g u b ą  Ja re me z a .

C. k. S ta r o s t w o  nadwór n ia ńsk ie ,  z b a ­
d a w sz y  s p r a w ę  wszechst ronnie  i n a j d o k ł a ­
dniej  n a  miejseń,  p rzekonało  s ię  o s ł u s zn o ­
ści podn ies ionych  za rzu tów i ze wzg lędu  na 
los Ja r e m e z a ,  j a k  również n a  eg z y s t e n cy ę  
tys i ę cy  rodzin huc u l sk ich  odmówi ło  ud z i e ­
lenia koncesy i .

„Spó łka  Griffel i E l l e n b e r g 11 wnios ła  
r e k u r s  do e. k.  Namies tn ic t wa ,  w k tó r y m  
ozna jm ia ,  że k a m ie ń  tylko w zimie ek sp lo ­
a t o w a ć  będz ie .  Oświadczen ie  to j e s t  t ylko 
czczym wybieg iem,  bo choc iażby kamień  
z re czywiśc ie  ty l k o  w z imie ł a mano ,  to j e ­

d n a k  ty l k o  w lecie wywoz ie  go  można.  Na  
k a ż d y  sposób  d r o g a  z a b a n  k a d o w a n ą  b ę ­
dzie,  z i emię  zaściel i  bioto,  a powie t rze  p r z e ­
p e ł n ią  tu m a n y  pyłu.  Z re sz tą  pows ta je  o b e ­
cnie w  J a r e m e z u  s a n a t o r y u m  zimowe,  
a więc  i w pe rz e  z imowej  musiałby  k a m i e ­
niołom s tać się p r z y c z y n ą  upa dk u  Ja re me z a .

P o d p i s an i ,  ocen ia jąc  należycie  n ie be z ­
p ieczeństwo  g rożące egzyslencyi  J a r e m e z a  
j a k o  s tacyi  k l im a ty cz ne j  i obawia jąc się 
o by t  k i lk us e t  rodzin hucul skich,  zapytują  
J aś n ie  W i e l m o żn e go  P a n a  Komisa rza  c. k. 
Rządu ,  czy:

1) w ia d o m e m  mu  je s t ,  na j a k i e  n ie ­
b ezp ie czeńs two  n a r a ż o n ą  by zo s t a ł a  s t a cy a  
k l ima tyc zna  J a r e m c z e  w razie udzielenia 
spółce Griffel i E l l e nberg  konce sy i  na k a ­
mieniołom ?

2) i co z a m y ś l a  uczynić,  by t emu n ie ­
be zp ieczeń s twu  z a p o b ie d z?

I n t e r p e la n t : 
ks.  Sz ponder .

Kra ma rez yk ,  S zw ed ,  Po toc ze k ,  Wesol iński ,  
Oleśnicki ,  Ba rab as z ,  S taruch ,  Os ta pcz uk ,  
H ur yk ,  Szuj  er,  Skołyszewski ,  Wi lczkiewicz ,  

K re m p a ,  Bojko,  F.  Włodek.

I n t e r p e l a c y a

do J.  W. P a n a  M a rs z a l k a  k ra j .  E ks c .  kr.  
S ta n i s ł aw a  Ba de u i eg o  w sp raw ie  u ż y w a n ia  
j ę z y k a  n iemieck iego  przez W ydz ia ł  krajowy.

G m in a  Ha łcn ów  w powiec ie  b ia lskim 
uży wa  bez pr aw nie  na p ieczątce  u rzędowej  
na zw y  „ A lz e n “ .

Gdy  Wydz ia ł  Ra dy  powia towej  b ia l ­
skiej odmówi ł  z tego po w od u  wypłacen ia  
subwencyi  k ra j ow ej  na drogi  aż  do p r z e d ­
łożen ia  p o k w i t o w a n i a  z nazw ą  właściwe j  
g m i n y  „Ha lonó w"  —  a za rząd  gminy  za- 
r e k u r o w a ł  do Wydz ia łu  k ra jowego  —  p o ­
lecił  W y d z ia ł  k r a jo w y  s u b w e n c y ę  w y p ła ­
cić za  po k w i to w an ie m n iemie ck ie m i p ie ­
c z ą t k ą  A lz e n “.

Również  w p i smach  do c. k. S ą d u  o b ­
wodo weg o  w Cieszynie pos ł ug i wa ł  s ię  W y ­
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dział  k r a jo w y j ę zyk ie m n ie mieck im ,  chociaż 
j ę z y k  poiski  w s ą d a c h  ś l ą sk i ch  j e s t  j a k o  
j ę z y k  k r a jo w y  równou pr awn ion ym .

W o b e c  t ego zapy tu ją  podp i sa n i :

Czem W y d z i a ł  k ra jowy usprawied l iwi  
to po ś r edn ie  pop i e ra n ie  n iemczyzny ,  a n ie ­
j a k ie  ogran iczan ie  p r aw  j ę z y k a  polskiego,
0 k tó rego  uznan ie  na  k aż dym  kr oku  j e s t e ­
ś m y zmuszen i  wa lczyć  z zaciekłością  nie­
m ie c k ą ?

Czy J .  E.  P an  M a rs z a ł e k  będzie ł a sk aw  
polecić pod leg łym mu d e p a r t a m e nt om ,  
aż eb y  w p rzysz łośc i  u n i k ną ć  podobnych  
w y p a d k ó w  ?

In te rpe lan t :
Ks. S to ja łows k i  w. r.

Weso ł ińsk i ,  K ra m a rc zy k ,  Sza jer ,  Potoczek ,  
Szwed ,  Kremp a ,  Oleśuicki ,  Bol iaczewski ,  
Mazikiewicz,  Os tapczuk,  Bojko,  Skołyszew-  

ski,  Wi łczkiewicz,  H u ry k ,  Szponder .

I n t e r p e l a c y a

pos ła  J a n a  S tap ińskiego i t o w arz y szy  do 
c. k. Rz ąd u  w sp raw ie  nad u ż yc ia  przy w y ­
miarze  po da tku  przez  S ta r o s t w o  p ow ia to we  

w Dobromi lu .

Do l icznych fak tó w na d u ż yć  k r a jo w y c h  
władz  f iskalnych p r z y b y w a  j e szcze  j e den ,  
s tw ie rd z a j ąc y  po n ad  wsze lką  wą tp l iwość  
zupe łną  ig nor ac yę  p rzep isów u s t a w y  ze 
s t rony  tych że  władz  i bezwzględność  w t r a ­
ktowan iu  ludności .

W  l ipcu 1904 r. kupi ł  p. An ton i  P r z e ­
włocki  w powiecie dobromi lskim ka w a łe k  
g r un tu  z ogrodem,  domem mie szka lnym
1 b ud y n ka m i  go spo darczymi .  P r z e w ł o c k i  
r ea lność  tę kup i ł  na  w ła s n y  swój uży t ek  
i s a m  z r od z in ą  w kup ionym d o m u  z a ­
mieszkał .  Mimo to S ta r os tw o  dobromi lskie  
wymierzy ło  p. P rz ew ło c k ie m u  po d a t ek  do­
mowo -  czy nszo wy.

N a  p rzeds tawien ie  p. Przewłockiego  
o n ies łusznośc i  tego w y m ia ru  — o d pow ie ­
dział  mu p. in s pek to r  p o da t k o w y ,  że gdy  
poprzedni  właścic iel  opłaca ł  po d a t ek  c z y n ­

szowy,  to i on (Przewłocki ) ,  j a k k o lw ie k  
domu nie wy n a j m u je  i czynszu nie p o b i e ra  
—  tak i  sam p od a t ek  opłacać musi .

Z tej r ac y i  obmyś lane j  albo na  n a i w n o ś ć  
albo n ieporadność  k o n t r y bu eu ta  p o d a t k o ­
wego ,  śc iągnięto  od p. P r z ew ło c k ie g o  t y t u ­
łem po d a t k u  czynszowego za rok  1904 kwotę 
28 koron.

T a k a  s a m o w ol a  władz ska rbow yeh  i po­
szczególnych jej  f u n k c y o n a r y u s z y  nie tylko 
w in te res ie  ludności ,  a l e t a k że  w in te res ie  
pa ńs tw a  ukróco na  być powinna,  a o bo w ią z ­
k ie m  władz  ska rb ow yc h  j e s t  pouczenie  
tycli funkcyo na ry i i s zów  b ard zo  k a t e g o r y c z n e  
i s t anowcze,  że w pań s t w ie  kon s ty tu tucy j -  
nem,  a  więc n a  za sa dach  p r a w a  opar t em,  
n aw et  u r zęd n ik om  IX.  r ang i  nie wolno k i e ­
rowa ć  się samowolą,  lecz że i oni  powinni  
s z an o w ać  p r aw o  i s tos ować  j e  t ak,  j a k  ono 
s tosować  się każe.

Z tych p rzyc zyn  za p y tu je m y  R z ą d :

Czy zechce dla z a m k n ię c i a  drogi  do fi­
ska ln y ch  n a d u ż y ć  po dw ład ne  swoje o rgan a  
o obo wi ąz kac h  p r a w n y c h  pouczyć  i o św ie ­
cić i czy sk ło n n y  j e s t  zwrócić  p. P rz ew ło ­
ck iemu k w o tę  28 koron,  ty tu łe m  po d a t k u  
czynszowego  samo wo ln ie  śc i ą g n i ę tą ?

W e  Lwowie ,  dn ia  19. p aź d z i e r n ik a  1905.

In terpe lan t:
J a n  S tap ińsk i  w. r.

Bojko,  Oleśnicki ,  Bo liaczewski ,  Kre mp a ,  
F.  W ło dek ,  Wesoł iński ,  Szwed ,  Mazikie ­
wicz,  Eff tnowicz,  Koro l ,  K ram arc zy k ,  S t a ­

ruch,  Ostapczuk ,  Potoczek .

I n t e r p e l a c y a

posła  S tap ińsk iego  i tow.  do c. k. Rządu ,  
w  sp raw ie  wyborów do R a d y  gminn e j  

w P lesz ow ie  pow.  K r a k ó w .

J u ż  drugi  r ok  p rzewl eka  się s p r a w a  
wyborów do R a d y  gm.  w P leszowie ,  a to 
z powo du  p ro tes tów i przeszkód  czyn ionych  
przez u pad łe go  wój ta ,  Micha ła  Kota.  P i e r w ­
sze wyb ory ,  d ok o n an e  w m a r c u  1904 r . }
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zos ta ły  un ie ważn ione  na  pods tawie  z a r z u ­
tów,  k tó r e  Michał  Kot  w p ro teśc ie  podniósł ,  
a  nie  dodał ,  że sam je  popełni ł .  Po raz  
drugi  z a r zą d z o n e  w y b o ry  da ły ten sa m  r e ­
zul t at ,  Michał  K o t  znowu p r ze p ad ł  i znowu 
protes tuje .

Po n ie w aż  t a k ie  p r ze w le ka n i e  s p r a w y  
i u t r z y m y w a n i e  n a  urzędz ie  Mi ch a ł a  K ot a  
p r ze c i w  k tó r e m u  już  d w u k ro tn ie  w y p o w ie ­
dz i a ł a  s ię  op in ia  g mi ny ,  j e s t  n i e w ą tp l i w ie  
po łączone  z wielką  u j m ą  i s z k o d ą  dla  
gminy ,  p rze to  z a p y t u j e m y :

Kiedy  na reszc ie  now o w y b r a n a  n a d a  
g m i n n a  w P leszowie  będz ie  w p r ow a dz o n a  
w u rz ę d ow a ni e?

L w ó w ,  dn ia  19. p aź d z i e r n ik a  1905.

I n te rp e lu jący :
J a n  Stap iński  w. r.

E ff inowicz,  Os ta pcz uk ,  Potoczek,  Korol ,  
K ra m a rc z y k ,  Szwed ,  K re m p a ,  Weso ł ińsk i ,  
Maz ik iewicz ,  F.  W ł o d e k ,  Bojko,  Oleśnicki ,  

Bol iaczewski ,  S taruch .

I n t e r p e l a c y a

pos ła  S ta p iń sk ieg o  i tow. do c, k.  K o m is a ­
r z a  r zą do w e g o  w sp rawie  b ud o w y  kościoła

rz. kat .  w Jed l i czu  pow.  Krosno.

Z a m ia s t  s ię g o tow ać  do bu do w y n o ­
wego  kośc ioła ,  komi tet  paraf ia lny w J e d l i ­
czu za rządz i ł  n a p r a w k i  w s t a ry m  bu d y n k u  
kośc ie lnym,  który wrę cz  n iebezp iecz eń s twem  
groz i  ludnośc i  g romadz ąc e j  się t ł um ni e  na  
n a b o ż e ń s tw a .  W i a d o m o  n am  z odpowiedz i  
e. k. R z ąd u  n a  in te rp e l a ey ę  z r. 1904 
w  t e jże  sprawie ,  że pos t ęp ow ani e  k o n k u r e n ­
cyjne  u tknę ło na  r ek urs i e  wn ies ion ym  przez 
p r ze ds i ęb i o r s tw o  kopa lniane,  ale rok  czasu 
pow in ien  w j  s t a rc zyć  n a  m e ry t o ry c zn e  us u­
nięcie wszelkich p rzeszkód .  L ud n oś ć  j e s t  
tern p r ze w l ek an i em  s p r a w y  wielce  z a n i e p o ­
ko jona .

Z a p y t u je m y  tedy c. k. R zą d ,  w j ak iem 
s t ad yu m ta  s p r a w a  się zna jdu je  i k i edy

wreszc ie  budowa kośc io ła  w Jed l i czu  będz ie  
mogła  się rozpocząć.

L w ó w ,  dn ia  19. paź dz i e rn ika  1905.

In te rp e la n t :
J a n  S t ap iń sk i  w. r.

Oleśnicki ,  Bohaczewsk i ,  S taruch ,  F.  Włodek,  
Bojko,  Mazikiewicz ,  Os tapczuk ,  Szwed ,  
Kre mp a ,  Weso ł ińsk i ,  Eff inowicz,  Korol ,  K r a ­

marczyk,  Potoczek.

I n t e r p e l a c y a  

do W ys o k ie g o  Rządu .

D n ia  23. w rze śn i a  b. r. u d a ł a  się do 
Amer yk i  w e z w a n a  t a m że  przez, m ę ż a  P a u ­
l ina Kopeć,  27 lat  l icząca włośc iunk a  
z Gronkowa,  po w ia tu  nowot a r s k ie go ,  w ra z  
z t ro jg iem dzieci ,  a  mia now ic ie  z syne m 
8- l e tn im J a n e m ,  4-letnim S ta n i s ł a w e m  
i c ó r k ą  M a r y ą  6 l a t  l iczącą.  W y m i e n i o n a  
za o p a t rz y ła  s ię  n a  d rog ę  w d o k u m e n ta  po­
dróży ,  fundusze  po t rzebne ,  a nad to  w ś w i a ­
dec two  zdrowia,  w y s ta w i o n e  p rzez l e k a rz a  
w N o w y m  T arg u .  Z d a w a ło b y  się za tem,  
że bez  p r ze szk od y  do t rze  do celu swej  p o ­
dróży.  T y m c z a s e m  za raz  po p rzekroczen iu  
g ran icy  p ruskiej  poddano  j ą  w Ra c i bo rzu  
og lędz inom lekar skim,  n a  s ku te k  czego,  nie-  
tylko że pol ioya p ru ska  w s t r zy m a ła  j ą  od 
dal szej  podróży,  lecz osadz i ł a  j ą  p r z e m o c ą  
w a reszc ie ,  w k tó r ym  ca la  w y m ie n io n a  ro ­
dz ina  w ra z  z inną ,  n i e zna ną  bliżej kobie tą ,  
w nocy z d n ia  24. na  25. paźd z i e rn ika  zna ­
l azła śmierć.

N a  zawiado mien ie  n a d e s ł a n e  p rzez po- 
licyę w Rac iborzu  o za sz łym  w y p a d k u  
u da ł  się nacze ln ik  gm in y  Gro n k ow a ,  Mronca ,  
do Rac iborza ,  k tóry s twie rdz ił ,  że powodem 
w s t r z y m a n i a  Kopciowej była r ze ko m o  cho­
roba oczu j edneg o  z dzieci,  że w ład ze  p r u ­
sk ie  nie uw zg lę dn i ły  p r o śb y  jej,  by  na d c h o ­
dz ą cą  noc s pę d z i ł a  w hotelu lub domu p r y ­
wa t nym ,  lecz że j ą  osadzono  p rze moc ą  
w areszcie ,  g d z i e  w ra z  z dziećmi  zna laz ła  
śmierć w s k u te k  za t ru c ia  gaz em świe t lnym.

Że z m ar ła  m ia ł a  p rzy  sobie o d po w ie ­
dnie fun dusze  na za p ł ace n i e  hotelu i po-
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dróż po wro tn ą ,  wobec czego  nie zachodz i ł a  
ob awa ,  żeby mo g ła  się s t ać  c i ęża rem dla  
p a ń s tw a  p rusk iego ,  n a j l e p s zy m  dow ode m 
na  to j e s t  fakt,  że w y m ie n io n y  wójt  z G r o d ­
ko w a  sp rowadz i ł  do k ra jn  za  p ien iądze  p rzy  
zmarłej  zna lez ione zwłoki  całej rodziny 
i d l a tego  też pozbawien ie  wolności  r o ­
dz iny  Kopciów,  k tó re t ak s m ut ne  n a s t ę p ­
s t w a  za  sobą  pociągnę ło,  u w a ż a m  za  k a r y ­
go dn e  nadużycie.

Wobec tego,  g r o zą  p rze jmu ją ceg o  w y ­
darzen ia ,  r zuca jącego j a s k r a w e  świat ło  na  
t r a k t o w a n i e  naszych em ig ran tó w  przez w ła ­
dze  p rask ie ,  podpi san i  za py tu ją ,  czy W y s o ­
k ie m u  Rządowi  j e s t  z n a ny  op isany  powyże j  
fakt ,  czy i j a k ie  zamie rza  p rzyn ić  kroki ,  by 
winni  zostal i  pociągnięci  do odpowiedz ia l ­
ności  i do od sz ko dow an ia  pozos tał e j  r o ­
dziny,  a nadto,  co z a m ie rz a  uczynić  celem 
ochron ien ia  na  p rzysz łość  em ig ran tó w  g a ­
l icyjskich od se ka iu r  władz  p r i f sk ich?

Lw ów,  di ' a  18. paźdz ie rn ika  1905.

In t e r p e la n t ;
Be d n ar sk i  w. r.

Raysk i ,  Huza,  Mary ews k i ,  J ah l ,  Małac ho w­
ski,  Buynowski ,  T om as zew sk i ,  Wi tos ławski ,  
Wi lczkiewicz,  Wesol iński ,  Maiss,  Łaz a r s k i ,  
Schatzel ,  Szwed ,  Kramarczyk ,  Michałowski .  
Stap iński ,  V ay h in ge r ,  Wu rs t ,  T om as zew sk i .

I n t e r  p e ł a c y a

do J W .  P a n a  Komis a rz a  r zą do we g o  w s p r a ­
wie  na z w  gminy  L ipn ik  i Hałcnowa .

Wiadomo,  że n ie m ie ck o -h ak a ty s t y c zn e  
z a rz ąd y  gmin w powiecie b ia lskim poło­
żonych : L ipn ika  i H a łc no w a ,  sam ow oln ie  
zmieni ły  s t a ro d a w n e  i d o k u m e n ta m i  publ i ­
cznymi  s twie rdz on e  polskie ich nazwy,  
uż yw aj ąc  za m ia s t  n az w y  „ L i p n i k 11 nazw y 
. .Kunzendor f  , a z a m ia s t  n a z w y  „ H a łc nó w 11 
n a z w y  , A l z e n “ .

S p r a w a  tą,, po ru sza na  k i lkakro tn ie  w 
Se jmie  i wn ies iona w d rod ze  u rzędowej  
do c. k. N am ie s t n i c tw a ,  do tyc hcz as  mimo 
u p ły w u k i lku  lat nie zos ta ł a  os t a t eczn ie  
za ła twiona .

W o b e c  tego za p y tu ją  p o d p i s a n i :

1) Czy J W .  P a n  K om isa rz  r z ą d o w y  
nie by łb y  sk łonnym wyjaśnić ,  w j a k ie m  
s t a d y u m  zn a j du je  s ię  obecnie t a  s p r a w a ?

2) Kiedy  W y s .  c. k.  N am ie s t n ic tw o  
będz ie  w możności  w y d a n i a  s t a no w cz eg o  
z a ka z u  u ż y w a n i a  nazw  : „K u n z e n d o r f 11 i 
, .Alzen“ ?

I n t e r p e lu j ą c y :
Ks.  Stojałowslci  w r.

Sko ł ysz ew sk i ,  Szwed,  Mazikiewicz,  W i lc z ­
kiewicz ,  Os ta pcz uk ,  S zp o nd er ,  Krempa ,  
Bojko,  Szajer ,  Oleśnicki ,  B ob ac ze w sk i ,

Wesol iński ,  K ra m a rc z y k ,  Po toczek .

I n t e r p e l a c y a

pos ła  J a n a  S ta p iń s k ie g o  i tow.  do c. k.  
Rz ąd u  o u r eg u lo w a n ie  s to s u n k ó w  s łużbo­

w y ch  eg z ek u to ró w  poda tków.

Prz ed  l a ty  przeszło 30  zmieni ł  c. k. 
Rząd  daw n y  sy s t em  śc i ąg a n ia  po d a t k ó w  za-  
pomocą  eg ze ku cy i  wojskowej  i k r e o w a ł  
p r zy  k a ż d y m  urzę dz ie  p o d a t k o w y m  p osa dy  
eg zek u t o ró w .

Z d aw a ło b y  się, że w t a k  długim o k r e ­
s ie czasu powinno  już było n a s tą p i ć  u r e ­
g u l o w a n i e  s tosunków s łużbo wy ch  tej kate-  
goryi  f u nk ey o na ry u sz ó w  rzą dow yc h ,  t y m ­
czas em do  dzi ś  d n i a  to  nie nas tąp i ło .  — 
Egze ku t o r owi e  pod a tkowi ,  l icho w y n a g r a ­
dzan i  w czas ie  s łuż by ,  n ie  m a j ą  żadnego 
za bezp ieczen ia  na  p rzysz łość  d la  s iebie 
i swoich rodzin.  S tanowisko  icli s łużbowe  
opiera  się na  umowie,  k t ó r a  każdej  chwil i  
moż e  być rozw ią zan ą ,  a  p r zez  to  sam o 
byt  tych  f unk cyo na ryu sz ów  i ich rodzin  
zależy w zupe łnośc i  od woli  ich p r z e ło ­
żony cli.

W  tych w a r u n k a c h ,  a b y  za ska rb ić  s o ­
bie uz na n ie  p rze łożonych  i t em sa mem  
n i e p ew n ą  eg z y s t e n cy ę  z" chwil i  do chwili  
u t r wa l i ć  — spe łn ia j ą  eg z ek u t o r ow ie  p o d a t ­
kowi  swoje  czynnośc i  częs tokroć z pomi ­
n ię c ie m tych  p rze p i sów  ustawy ,  które do 
pewne go  s topnia  ko n t r y b ue n t ów  p o da t ko -  

! wych b io rą  w obronę.
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T en  s tan r zeczy  na j fa t aln ie j  odb i j a  się 
n a  ludności ,  sp o tyk a j ąc e j  się na ka żd ym  
k r ok u  z zu pe łną  bezwzględnością  e g z ek u­
torów po da tk o wy c h ,  k tó rzy  znow u w niej 
tylko widzą  j e u y n y  ś r ode k  u t r z y m a n i a  n ie ­
pewnej  swojej  egzystencyi .

W p r a w d z ie  c. k.  Rz ąd  p r zyz na j e  po 
długoletnie j  s łużbie  emery tu ry ,  atol i  o d ­
b y w a  się to w  d r odz e  ł aski ,  a  w każd ym 
raz ie  t a  em ery tu ra ,  czy p e n s y a  wdo wi a  
w d r odz e  ł aski  nie moż e  być p rzyzn aną  
p rzed  u p ły w e m  6 mies ięcy  po spensyono-  
waniu  lub śmierci  egzeku tora ,  j a k  to po­
s t a n a w ia  r oz po rzą dze n i e  M in i s t e r s t w a  sk a rb u  
z 27. l ipca 1902 L. 52266.

R o zp orz ądz en i e  to pozb aw ia j ąc e  cb leba 
e g z ek u t o r ów  lub icb rodziny  na 6 mies ię ­
czny okres  czasu,  j e s t  wp ros t  n i e hu m an i ­
t a rn e  i j a k b y  obl iczone na  to, a b y  u p r a ­
wnien i  do pob ie ran ia  za o p a t rz en ia  w ym ar l i  
z głodu,  zanim z ł a sk i  c. k. Rząd u  za cz ną  
korzys tać.

A k t  ła ski  opie rać  się może  na tytule 
d a r m y m  i n i e o d p ł a t n y m ; skoro j e dna k  
egzeku to ro wie  p o d a t ko w i  w y s ł u g u j ą  sobie 
e m e r y t u r ę  t a k  sam o j a k  i inni  funkcyo-  
na ryu sze  r zą do wi  —  n ie  może i nie p o ­
winno  być mow y o ł a sce  c. k. r ządu,  ale 
o jego obo w iąz ku  i o p r a w i e  p r zy s ł u g u -  
j ą c e m  egz ek u t o r om  p o d a t k o w y m .

T e m  więcej  ten ob ow iąz ek  p rzypomnieć  
c k.  Rządov. i  należy,  ile że  tenże  sam 
R zą d ,  uw zg lędn ia jąc  p r ądy  socyalne o s t a ­
tnich lat ,  wys tę pu je  z rozm ai tym i  p r o je ­
k ta mi  r eform i w os ta tn ich  czasach  w y ­
s tą p i ł  z p r o je k te m us taw y  o p r z y m u s o w e m  
zabezp ieczen iu  emer y ta ln em  urzędn ików 
p r y w a tn y c h ,  k tó r y  to p ro je k t  nie zos ta ł  
j e szc ze  R ad z i e  p a ń s t w a  ponownie p r zed ło ­
żony j edyn ie  z powodu zaszłej  pomyłk i  w 
obl i czeniach premii .

Skoro  za tem c. k. Rz ąd  w ys t ęp u je  w 
ch a r a k te rz e  o p ie k u n a  f u nk cy on ary usz ów  
p r yw a tn yc h ,  nic z R z ą d e m  ws pó ln eg o  nie 
ma jąc ych  — to p rz e d e w sz y s tk ie m  d la  sa ­
mej k o n s e k w e n c y i  powin ien  swoich fun­

k c y o n a r y u s z ó w  wziąść  w opiekę i dać im 
coś więcej ,  j ak  l a s k ę  p rob lematyczne j  w a r ­
tości,  o której  p rzy s ło w ie  pow iada  : że na 
ps t rym koniu jeździ .

Z tych p rzyc zyn  zapy tu jemy  c. k. Rząd ,  
czy sk łonnym je s t  us t anowić e t a t  dla e g z e ­
ku to rów p o d a t ko w yc h  i u r egu low ać  ich 
s tosunk i  s łużbowe i p r zyz nać  p raw a  ró wn e  
z p r a w a m i  innej  ka t eg or y i  f u n k c y o n a r y u ­
szów  p ań s tw o w y c h .

W e  Lwowie,  dn ia  21. p aź dz i e rn ika  1905.

I n t e r p e l a n t :
J a n  S t ap ińsk i  w. r.

K re m p a ,  Bojko,  F .  Włodek,  Ma z ik ie w icz  
Weso l ińslu ,  Korol ,  S taruch ,  Wi lczkiewicz,  
Bohaczewsk i ,  Szponder ,  Szwed,  Huryk ,  

Effinowicz,  Z t rd ec k i .

■I u t  e r  p e 1 a c y  a

posła  F r a n c i s z k a  K r e m p y  i tow. do J W .  
P a n a  K o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  w sp raw ie  
szkod l iwego  ko lc zy ko w an ia  świń i b a g a t e ­
l izowan ia  r ezolucyi  se jmowych ,  szczególnie

co do zn ies i enia  s t r e f  po m or ow ych .

K ra j  nas z  należy  do na j n ie sz cz ęś l iw ­
szych.  Nę d z a  i b ieda  n ę k a  na jb i edn ie j sz e  
k lasy  włośc iańskie  do k tó re j  p r zy c zy n ia  
s ' e  t ak  c. k. Rząd  k r a jo w y  j a k  i cen t ra lny  
w Wiedn iu ,

Z a p r o w a d z e u . e  s t r ef  pomorowych,  k tó re  
wcale nie  w pły nę ł o  na  zm ia nę  w p o m o ­
rze,  a  p r zy t em  ko lczykowanie  świń należy  
do o g r om ny ch  uciążl iwości ,  j a k i e  ponoszą 
h od o w cy  obost rzen iami  we te rynary jno-po l i -  
c j jnemi,

P r z ed c w sz y s i k ie n i  podzia ł  t en,  który 
j e szc ze  w r o k u .  1902 z a p r o w a d zo ny m  zo­
stał ,  w y w o ła ł  w h and lu  t r z o d ą  n a j fa t a l n ie j ­
sze skutki .

T a k  sa m o  i ko lczyko wan ie  świń,  d o ­
w o dzą ce  o n ie fachowośc i  ludzi  od zielo­
nego  s tol ika ,  nie po s iada jącyc h  n a j m n i e j ­
szego  wyobrażen ia  p rak tycznego  j e s t  k l ę s k ą  
d la  ho d ow có w  t r zody  chlewnej .
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W p r a w d z i e  Se jm kra jowy,  widzą c  co 
s ię z chowem t rzody  chlewnej  dzieje  i ja* 
kie  szkody ponosi  hodowca ,  uwzględni ł  w 
części  n a r z ek an i a  ludności ,  t. j. w 21 p u n ­
ktach,  a  pomiędzy rez o lueyami  uchwal i ł  
r e z o l u c j ę  w zy w a j ą c ą  c.; k R z ą d : „ażeby
najrychlej ,  a  najpóźoiej  do 1. s tycznia 19C^ 
zniósł  za rzą d zo ny  w obwieszczen iu  z dnia 
9. s tycznia  1902 L .  3067 podzia ł  Gal i cyi  
n a  s t r e fy  pomorowe  świń i wszys tk ie  z tym 
podzia łem połączone ogran iczen ia  tak,  aby 
w e w n ę t r z n y  obrót  handlów'}7 n ie rogac izną  
w Gal i cyi  w gminach ,  a wzg lę dn ie  w o k r ę ­
gach wolnych od po mo ru  i za razy s w o ­
b o d n ie 'm ó g ł  się o d b y w a ć 1’, a l e  niestety j a k  
się okazu je ,  c. k.  R z ą d  ani  nie  myśl i  o wy ­
ko na n iu  obowiązków n ań  przez Sejm w ł o ­
żonych,  bagate l i zuje  owe pos tanowien ia ,  
skoro do tychczas  ani  jednej  rezolucyi,  s zcze­
gólnie zniesienie s t r e f  pomorowych ,  mimo 
wy zn a cz on eg o  te rminu,  nie za rządzono.

W o b e c  t ego  za py tu ją  po dp i sa n i  J W .  
P a n a  K o m i s a i z a  r ządowego  :

1) C z y  i k i edy nareszcie n as tą p i  zmian a  
co do znies i enia s t ref  pomorowych ,  skoro 
pomoru n iema,  w myś l  uch w ał y  sejmowej  
z roku  1904?

2) Co J W .  Pan  Komis a rz  r zą do wy  
z am yś l a  uczyn ić  z r e sz tą  r ezo lueyami  do e. k. 
Rządu ,  dotyczącemi  pomoru,  zbytu n ie ro g a ­
cizny,  kon tumacy i ,  u t r z y m a n ia  ewidency i  
świń kosz tem ska rbu  p a ń s tw a  etc.  etc.  w roku 
1904 w Se jmie  uc b w al one m i  i czy z a r z ą ­
dzenie k iedy n a s t ą p i ?

3) Czy J W .  P a n  K o m is a rz  r zą do wy  
nie u zn a je  za s tosowne w porozumieniu  
z c. k. N am ie s t n i c t w e m  uwolnić ludność !

. rolniczą  z pod tego s t a n u  w y ją tk o we g o ,  
k tóra  oburzen ie  swe za zna cz a  podczas  zg ro ­
m a d z e ń  i doma ga  s ię  na ta rc z yw ie  zn i es i e ­
nia obost rzeń  w e t e r y n ar y jn o -p o l i c y j n y eh ?

Lwów,  dn ia  21. paź dz i e rn ika  1905.

I n te r p e la n t :
F r .  K r e m p a  w. r.

F .  Włodek,  Bojko,  Sta piński? Mazikiewicz ,  
Weso l ińsk i ,  Szwed ,  Korol ,  S taruch ,  B a r a ­

basz,  H ury k ,  Szponder ,  Wi iczkiewicz ,  Ż a r -  
decki ,  Ef f inowicżr

S ekr e ta rz  p. Mazikiewicz  c z y t a :

I n t e r p e l a c y a  

do Wysok iego  c. k.  Rządu .

W B oh or odc za na ch  j e s t  s ta ra ,  d r e ­
wn ian a  ce rk iew paraf ia lna ,  l i cząca lat  178 
i ch y l ąc a  się do zupełnej  ruiny.  W  ce-kwi  tej 
ies t  j e d n a k  dzieło p ie rw sz orz ędn e  sz tuki  
ce rkiewne j ,  i ko no s t as  z S k y t u  Ma nia w -  
skiego,  -k tórego  w y s o k ą  w ar t ość  uzna l i  
koDserwa to rowie  k r a j ow i  sztuki  s t a rożytne j .

W  celu ochrony tego dzieła,  j a k  również  
w celu u z y s k a n ia  domu Bożego d la  za sp o ­
ko je n ia  duchown yc h  pot rzeb paraf i i  —  po­
s t anowi ł  k o m i t e t  para f i a lny  w B o h o r o d c z a ­
nach  budow ę  nowej  cerkwi  i j e szcze  w 
r. 1901 odes ła ł  p l a ny  w ra z  z k o s z t o r y s e m  
gr.  kat .  k on sys to rzo wi  w S ta n i s ł a w o w ie ,  
a  t en odes łał  ich e. k. S ta r o s tw u  w B o ­
h or o dcz ana ch  w celu p rz e pr ow ad z en ia  r o z ­
p r aw y konkurencyjne j .

Od t r zech  lat  s p r a w a  t a  z a le g a  w 
c. k. S t a ros twie ,  które mimo urgensów7 n ie  
chce rozpi sać  r o z p r a w y  kon k ur en cy jn e j .  
P on iew aż  zwło ka  t a  n ie ty lko  odejmuje  
para f i anom mo ż no ść  p o s i a d an i a  ce rk wi  — 
lecz grozi  zn i szczen iem na jp iękn ie jszego 
z ab y tk u  ruskiej  ce rk iewne j  sz tuk i  — d la ­
tego podp isani  w z y w a j ą  c. k. Rz ąd ,  ażeby  
po c i ąg ną ł  e. k. S ta ros two  w Bo h o r o d cz a ­
nach do surowej  odpowiedz ia lnośc i  za t ak ie  
p r ze wl eka n i e  s p r a w y  i za rządz i ł  j a k  naj- 
spiesznie jsze rozpi san ie  ro zp ra w y  k o n k u ­
rencyjnej .

In te rp e lu jący :  
Oleśnicki  w. r.

Korol ,  S ta r uc h ,  B a ra b as z ,  B oh acz ew sk i ,  
Szajer ,  K r a m a r c z y k ,  Szw ed .  Potoczek,  
Szponder ,  Os tapezuk ,  Oehrymowicz ,  H u r y k ,  

Mazikiewicz,  G-lid/iuk.

I n t e r p e l a c y a  
do c. k. Rządu .

W  gminie Howi łów wielki  pow.  hus ia -  
t y ńs k i eg o  c iągnie  s ię  od dziev. ięciu lat  
niezałatwfioua spraw7a  gminuy ch  wyborów7



12 P ro to k ó ł 37. posied zen ia  z dn ia  21. p aźd z ie rn ik a  1905.

Od dz iewięc iu  lat  p r ze c ią ga j ą  tę  s p r a w ę  
n ie k tó rzy  cz łonkowie  gm in y  bez u s t a n n ym i  
p rotest ami ,  k tórych  za ła twien ie  przeciąga 
s ię  la tami .

W  końcu  z a tw ie rd z o n e  zos ta ł y  p r a w o ­
mocnie wybory  z I I .  i I I I .  koła,  — a  do 
o s ta t e cz ne g o  p r z e p ro w a d z e n ia  w yb oró w  z 
I.  ko ła  w y z n a c z o n y  zos ta ł  t e rmin 28.  w r z e ­
śnia 1905.  Na te wyb ory  p r z y b y ł  c. k. 
komisa rz  ze S t a r o s t w a  w Husia tynie  i p r z y ­
byw szy ,  n a t y ch m i as t  poleci ł  wój towi ,  ażeby  
p o w o ła ł  do komisyi  czteru pop leczn ików 
pro tes tu jących  cz łon ków  gminy' ,  a  m i a n o ­
wicie : F e d i a  Bab i j a ,  I w a n a  Babi ja ,  J a n a  
K ru sz e l n i ck ie go  i Wo j t ka  T o m k ó w .  Po tem 
u da ł  się do k a r cz my  i na ka za ł  a r e nd a-  
r zowi ,  ażeby  sz ed ł  do g łosowania ,  chociaż 
t en dobrowolnie  sam iść nie chciał.

J a k  p rzysz ło  do rozpoczęc ia  w y b o ró w  
wó j t  powoła ł  ty lko  t r zech  z p o dy k to w a­
n yc h  mn p rzez  k o m is a r z a  cz łonków k o m i ­
syi ,  a  Wo j t k a  T o m k ó w  powołać  nie chciał ,  
j e d n a k  komisarz ,  s a m  go na w ła s n ą  rę k ę  
p rze c iw woli wój ta  powołał .

P rz y  w yb o rz e  dop usz cza ł  k o m is a r z  do 
g ło s o w a n ia  ludzi ,  k t ó r zy  do g ł o so w a n ia  
zupe łn ie  nie  mieli  p r aw a .

Mian ow ic ie  dopuści ł  An dr i j a  B o b o w ­
skiego,  k tó r y  p rzed l ' / 2 r ok i em  spr ze da ł  
swo ją  r ea lność  i zupełnie  z H o w i ło w a  w y ­
prowadzi ł  s ię i w powiec ie  t r em bow el sk i m 
zamieszka ł .

Z a  to nie  dopuśc i ł  wielu u p r aw ni on y c h  
do g ło so w an ia ,  k tó r y ch  imiona są  podane  
w wn ies ion ym  przeciw tym w ybo rom  pro ­
teście.

P o n ie w a ż  zachodz i  ob aw a ,  że p ro tes t  
ten zno w u na  d ług ie  cz asy  u rzęd owa nie  
nowej  r a d y  pow s t r zym a ,  d la t ego  podp i san i  
w z y w a j ą  c. k. Rząd,  ażeby  za rządz i ł  j ak 
na j sp ieszn ie j sze  za ła tw ie n ie  t ego protestu,  
pon iewa ż  w gminie  tej u r zędu je  d a w n a  
r a d a  już 16 lat  - - z 18 ra d ny c h  j e s t  
tylko 7, z 9 zas t ęp ców  ty lko  3, więc n ie ma  
p rzep i sanego  k o m p le tu  do powzięcia  u-..

chwal ,  a  w  gmin ie  p a n u j ą  wielkie  b e z p r a ­
wia i n i :  po rządki .

In terpe lan t:  
Oleśnick i  w.  r.

Glidziuk,  Bo haczew sk i ,  Ba ra b as z ,  Staruch,  
Os ta pcz uk ,  H u ry k ,  Mogilnicki ,  Eff inowicz,  
S to ja łowski ,  K ra m a rc zy k ,  Sza jer ,  Potoczek,

Sko lyszewsk i ,  K r e m p a ,  F .  Włodek.

I n t e r p e l a c j a

do Wysokiego Wy d z ia łu  k r a j o w e g o  i do 
c. k.  Rz ąd u  posła  S ta r u ch a  i t o w ar z y sz y  
w  sp r aw ie  wyborów w gmin ie  N a r a j ó w  w ieś  

p o w ia t u  b rzeżausk iego.

W gminie  N ara jó w  wieś  pow ia tu  brze-  
ża ńsk ie go  wój tuje ,  a r aczej  k ró lu je  od 13 
lat  Odośko  Małau i j .  Pod  o b uch em  tego 
Małan i j a  j ę c z y  ca la  wieś,  ru jn u je  się m a ­
ją t e k  gminny,  a  wszelkie s t a r a n ia  cz łonków 
gminy7, a ż e b y  pozbyć się t ak iego  nacze lnika  
gminy,  są  bezskuteczne ,  bo S ta r o s tw o  i R a d a  
po w ia t ow a  p o d t r z y m u ją  go. W  sierpniu 1904 
udało się 7 m i e sz ka ńc ó w  do c. k. S t a r o s t w a  
z p r ośb ą  o p r ze p ro w ad z en ie  n o w y ch  w y ­
borów do Rad y  gminnej .  Na to s t a ros ta  
Dz ieduszycki  odpow ied z i a ł  ze z łością :  „Co 
to t a m  pali  s ię w ie ś ?  Je sz c z e  nie pal i  s ię 
a może nie macie w ó j t a ?  Co wam  br ak u j e ?  
S ta r os t wo  me  ma  czasu bawić  s ię  w as z y m i  
w y b o r a m i ! “ N a  j e szc ze  r az o w e  zap y ta n ie ,  
k i e d y  os ta t eczn ie  będą  now e  w y bo ry  gminne ,  
odpowiedz ia ł ,  że za 2 lub 3 miesiące  roku 
zeszłego.  Gdy to j e d n a k  nie nas tąpi ło,  to 
35 mie sz ka ń có w  gm in y  N ara jó w  wieś  w y ­
sła ło  do W ys ok i ego  c. k. N am i es t n ic tw a  
pismo z w ie r ne m p r ze ds ta w ie n ie m  całego 
s tanu  rzeczy.  L ec z  gdy i to nie pomaga ło,  
wybra l i  się w g rudn iu  1904 r. 3 delegaci  
gminy,  aż eb y  us tn i e  JE .  P a n u  N am i es t n i ­
kowi  ca łą  tę sp r aw ę  p r ze d s ta w ić  i o z a r z ą ­
dzenie  prosić,  lecz n i e s t e ty  i to pozos ta ło  
bez skutku.

A ty m c z a se m  wójt  Małaui j  g o s p o d a ­
ruje po sw oje mu  na sz ko dę  i zaka ł ę  gminy .  
N a p r o w a d z i m y  ty lko  k i lka  p rzyk ładów.  
W roku 1899 do 1. 2570 W y d z ia ł  R a d y
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po wia to wej  w Brz eż an ac h  p r zys ła ł  na  ręce 
F r a n c i s z k a  Nar towsk iego  34 zł. (68 K.) dla 
gmin y  N ar a j ó w  wieś w ce lu  ro zdz ia ła  m i ę ­
dzy  ubog ich  t e jże  gminy.  N ar to w sk i  j a k o  
d e l eg a t  po w ia t o w y  oddał  t e  p ien iądz e  Ma -  
łani jowi ,  aż eb y  on rozdz iel i ł  je  i p ok w i to ­
wan ie  odes łał  do R a d y  powia towej .  I  r ze ­
czywiśc ie  n a  pap ie r ze  rozdz ie lono tę sum ę  
między  18 włośc ian , " l ecz  f ak tyczn ie  n ikt  
nie nie dostał .  Mimo t e g o  pokwi towan ie jdo  
R a d y  powia towej  odes łano ,  lecz p ieniądze 
zos tały u Ma łan i j a .  Później  w rok,  miano  
wicie 1900 roku,  za sk a rż on y  był  Małani j  do  
c. k. P r o k u r a t o r ®  w B r ze ża na ch  — wszyscy  
umieszczeni  na  kwicie  18 oświadczyl i ,  że 
żad en  z nich nie dosta ł  nic —  mimo to 
p rok ura to r ya  od osk a rż en i a  odstąpi ła .

Z a  czas  13 letniego u rzędowania  wój ta  
Ma łan i j a  o b r a c h u n k u  kasy j e szcze  nie było 
i w kas ie  pożyczkowej  gminne j  j e s t  dosyć 
b r ak ów .  N ap rz yk ła d  ś. p. Matwij  S no w yd a  
b y ł  z a s k a r ż o n y  o p ew n ą  d ł uż ną  kw ot ę  do 
Sądu w B r ze ża nac h .  S ą d  zas ądz i ł  Snowydę  
na  zwr o t  tej su my .  S n o w y d a  to zrobi ł  — 
mimo tego od wój ta  i p i sa rza  p o kw i to w an i a  
nie dostał ,  a  wój t  w pa rę  l a t  później  od 
S n o w y d y  za p ła cen ia  po raz  d rugi  tej s u m y  
do m a g a ł  się. Wó j t  Małani j  nie zwołu je  ż a ­
dnej  r ady ,  tylko sam rządzi  się z pa ru  z a ­
usznikami .  I  t ak  przy końcu  zeszłego roku 
bud że t  g m in ny  na  rok 1905 uchwalony  zo­
s t a ł  po ta jemnie  bez komple tu ,  p rz y  udziale  
ty lko  6 ludzi  i bez ża d neg o  w yło że n ia  do 
p rzeglądu.

Wobec t ego za py tu ją  pod p i sa n i :  Czy 
wie o tern ws zys tk iem Wys ok i  c. k. Rząd  
i W y s o k i  W yd z ia ł  k r a j o w y ,  d laczego  t a k ie  
r zeczy  toleruje i czy  za m y ś l a  t emu w s z y s t ­
k ie m u już  r az  koniec potożyć,  a przede-  
wszys tkien i  nowe wybory gm in ne  w gminie  
N ar a j ó w  wieś  powiatu  b rzeżańsk iego  j ak 
najprędze j  rozp isać ?

In te rp e la ń t j  
A. S taruch w.  r.

Hurylc,  Ba rabasz ,  Bol iaczewski ,  Mazikiewicz ,  
Korol,  Mogilnicki ,  Stap iuski ,  Wilezkiewicz,

Oleśnicki ,  Eff inowicz,  Bojko,  F .  W ło de k ,  
K r e m p a ,  Szponder ,  S z w e d .

I n t e r p e l a c y a

do W y s ok ie go  Wyd z ia łu  k r a j o w e g o  i do 
W y s o k ie g o  c. k. Rz ąd u  posła  ks. Bohacze -  
wsk iego  i t ow arz ysz y  w sp raw ie  n i e p o rz ą d ­
ków w gminie R y s zk o w a  W ol a  po wia tu  

j a ros ł awsk iego .

W  gmin ie  R y s z k o w a  W o l a  pow.  j a r o ­
s ławskiego już  8 l a t  u rzędu je  s t a ra  r a d a  
gmi una  z wój tem M ic h a ł em  Chodanem,  
k tó r y  j e s t  za raz em  wój tem,  p i sa rzem i k a -  
sye rem.  J a k  urzędu je  św ia dcz ą  f a k t a :

1) W  r o k u  1894 z a c i ąg n ę ła  gm in a  dla 
włościan g m i n y  p o ży c zk ę  w W y d z i a l e  po­
wiat .  R a t y  tej p oży czk i  sk ładal i  chłopi  do 
rąk  wój ta  M ic h a ł a  Chodana ,  a on te p ie ­
niądze,  za mi as t  od d aw a ć  do Wy dz ia łu  p o ­
wiat . ,  z a t r z y m y w a ł  n a  swoje po t rzeby  i d o ­
piero t ego roku za s k a r ż o n y  do W y d z ia łu  
oddał  3230 K.  R e s z t a  d ługu  nie sp ła cona ,  
chociaż już  minę ło  10 lal,  bo z r a t a m i  z a ­
legają wój t  200 kor .  i j e g o  rad n i  i k r e w n i

2) P o d a t e k  za  p a s tw is ko  sk ła d a j ą  chłopi  
do r ą k  wój ta .  T eg o  roku dopie ro do w ie ­
dzieli  s ię chłopi,  że wój t  już  8 l a t n i e  płaci  
poda tku  za pas twi sko ,  lecz p ie n ię dz y  uż y w a  
na  co innego .  Wój t ,  r adni  i k rew ui  wójta 
j u ż  od d a w n a  nie  dal i  na  pas twisko  ani 
sz e lą ga  —  ze w s z y s t k i e m  zalegają.

3) S p r z e d a w a ł  wój t  d r ze w o w lesie 
g m in ny m ,  lecz go tó w k ę  p łaci l i  tylko biedni.  
Ra dn i ,  wój t  i k r ew ni  wój ta  wzięli  n a  k r e ­
dyt,  a za jda cą  Bóg wie kiedy.  Z ac i ąg n i ę to  
w książeczce,  że wó j t  ku p i ł  na  k r e d y t  17 
sz tuk  sosen.  Pal i ł  ea lą  zimę,  a na  wiosnę 
zna leziono n n iego j e szcze  23 sosen.  Ta-  
ksa to rowie  gmin n i  ocenili  r az  wój towi  w l e ­
sie g m in n y m  11 sosen na 1 zł. 80 et. , 
a  b iednej  babie 2 sosn y '  na 7 zl.

4) W ó j t  miesz ka  3 kim.  poza  wsią ,  
w s k u te k  czego we wsi s t r a szny  uielad,  p i ­
j ańs two ,  ka rc zm y całemi  nocami  o twar te ,  
w ar t  n i ema .
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5) W ty m  r e k u  mi ja  8 lat,  j a k  w yb ra n o  
R a d ę  gminną .  Pomimo tego wójt  nie  chcia ł  
og łos ić  no w y c h  wyborów7. N a  p r ośb ę  cliło 
pów J t a r o s t w o  4 r azy  wzywało  wój ta ,  ażeby  
ogłos i ł  wyb ory ,  a  t en  ci ągle w y k r ę c a ł  się. 
Dop ie ro  pod os t r ą g r oź b ą  ogłosił  w ybory .  
O n e  odby ły  się 15. cz e rw ca  r. b. N a  w y ­
bo rac h  był  ko m is a r z  Wysocki .  W yb o r y  o d ­
by ły  się zupe łnie  legalnie,  lecz co z tego — 
wój t  w n ió s ł  p r o tes t  i od 15. cz e r w c a  do 
dziś  nie za ła tw io n o  go.

(5) D od a t k i  g m i n n e  R a d a  uchwa la  mu  
s t r a s z n i e  w ys o k ie  —  je d n e g o  roku  10 6 %  
■bez p oz w o le n ia  se jmu .

A mianowic ie  1901 — 6 8 % ,  1902 — 
1 0 6 % ,  J903  —  6 7 % ,  1904 -  8 6 % ,  1905 
-  8 6%.

7) Bu dż e t u  szko lnego  4  lata nie  płaci ,  
około 700 K.  W r e s z c i e  w ie r n y  obraz  go­
sp od a rk i  i po rzą dk ó w  w tej gminie  może  
podać  za łączouy  tu odpis o d e z w y  W y ­
dz iału  po w ia t ow eg o  w J a r o s ł a w iu  do Zwie 
rzchności  gminnej  w  Ry sz k uw ej  Wol i .

Wo be c  t ego  z a p y tu ją  p o d p i s a n i :  Czy 
wie o t e m  Wys .  Wydz ia ł  k r a j o w y  i W y s  
c. k .  R z ą d  i co za m yś la  zarządz ić ,  ażeby 
w sz y s tk ie m u  t emu  raz  kon iec  po ło ż y ć?

In te rp e lan t :  
B o ha cze w sk i  w.  r.

Mazikiewicz,  S t a r u ch ,  K re m p a ,  S tapińsk i ,  
Bojko,  Eff inowicz,  Szponder ,  F.  W ło de k ,  
O s t a p cz uk ,  Mogilnicki ,  Oleśnicki ,  H u ry k ,  

B a ra b a s z ,  Ocbrymowicz .

Odpis .

D o  M ic ba ł a  C h o d a n ia  nac ze ln i ka  gm in y  
w Ra sz ko w e j  Woli.

Z p r z e p ro w ad z o ne go  dochodzen ia  szkon- 
t r a  k a s y  gminnej  i l u s t r a c y i  m a ją t k u  g m i n ­
nego  okazało  s i ę :

1) Z  pożyczk i  5940  kor.,  zaciągn ię tej  
w roku 1894 i 1898 w  Wydz ia le  po w ia ­
t o w y m  ce le m rozp o ż yc ze n ia  międ zy  cz łon­
ków  gminy ,  r zeczywiście ,  j a k  oświadczyl i  
. p rzec iw w a m  sk a rz yc ie le  śc iąga liśc ie  czę ­

śc iowy zw r o t  tej pożyczki  od cz łonk ów  
gminy,  p r z e t r z y m y w a l i ś c i e  zc ią g n i ę t ą  
k w ot ę  d łuższy  czas  pyzy sobie i dopiero 
po oska rże n iu  i podczas  lus t racy i  z ł oży­
liście do kasy  W y d z i a ł u  n a  r a c h u n e k  d łu ­
żnej  pożyczki  p r z e t r z y m a n ą  kwo tę  8230 k o ­
ron.  P r z y  tem za uw ażono ,  że r e sz tu jącą  
kw o tę  d ługu  winni  p rzeważn ie  cz łonkowie  
R a d y  gm in ne j ,  międ zy  niemi i wy 200 kor.

2) W s k u t e k  w as z eg o  u rzę d ow an ia  za- 
n iedba lego a d m in i s t ro w a n i a  m a ją t k . e m  d o ­
puści l iście do  zn ac zn ych  za le g łośc i  c z y n ­
nych,  a p r ze w a żn ie  biernych,  k t ó r e  nie 
ma ją  pokryc ia  w budżecie.  Op ła ty  od p a ­
s i enia  byd ła  na  p a s tw is k u  g m in n e m  są  
ba rdzo  n iedb a le  śc iągane,  gdyż  za leg łość  
wynos i  po koniec roku 1904 —  1218 kor.,  
a  śc i ą g n i ę t o  w roku  1904 na r achunek  
powyższe j  zaległości  tylko 183 k o r ,  k tóre  
wzię to  n a  w y d a t k i  gminne,  a nie na z a p ł a ­
cenie  p o d a t k u  g ru n to w eg o .  P o n ie w a ż  n a ­
czelnik gm in y  op ła ty  od pa s tw is ka ,  p r z e ­
znaczone  na  p okr yc i e  p o da tk u  g r u n t ow eg o ,  
uż yw a  na inne cele, p rze to  p o w s t a ł  dług  
po da tk o wy  po kon iec  1904 r. —  223-3 kor .

Dług ten może być częśc iowo pokry ty  
op ła tam i  zaległemi,  wy nos ząc em i  1218 kor. ,  
zaś  r e sz tu j ącą  kwota d łuż na  1015 kor.  nie 
m a  pokryc ia  i musi  być aż d od a t k o w o  na -  
łożonemi  d o d a t k a m i  p o kr y t ą

3) Drzewo z lasu gminnego ,  chociaż  
było kor zys tn i e  sp r ze d aw an e ,  j e d u a k  g o ­
tó w k ą  do kasy gminn e j  w płynę ło  ty lko  
272 kor.,  r esz ta  233 kor.  pozos tał a  w za le ­
głości  i to p r zew aż n ie  u cz łonków Rady  
gminne j .

4) Naresz c ie  zos ta ł a  g m in a  po koniec 
roku 1904 d łuż na  ty tu ł em  ekw iw al en t u  3 7 %  
kor.,  ry cza ł tu  szkolnego  30 kor.,  t y tu łem 
pres tacy i  szkolnej  na op ła tę  na u c z y c ie la  
1037 kor.  Ra ze m 1429 kor.,  k tó re  to z a l e ­
głości  również nie  m a ją  pokryc ia .  Wobec 
tego W yd z i a ł  p o w i a t o w y  w z y w a  nac ze ln ik a  
gminy ,  aby  do koń ca  kw ie t n ia  1904 r. ś c i ą ­
g ną ł  za leg łe  pożyczki ,  o p ła ty  od p a s t w i s k a
i na l eż y to ść  za  sp rze dan e  d r z e w o  w lesie
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g m i n e m ,  i z tego się w swoim czasie 
w yk az a ł .

Nad to  Wy dz ia t  pow ia t ow y w u w z g lę ­
d n i e n i a  d ługo le tnie j  s łużby  za t a k  ciężkie 
p rzekroczenie  s łużbowe udzie la  w am  tylko 
n a g a n ę  i za raz em  zasąd za  was  na  zwr o t  
kosz tów komisy jnyc h  w kwocie  22 K. 08 h.

M a rs z a ł e k  ozna jmia,  że p ie rwsze  cz y ­
tanie odc zy tanych  wniosk ów  umieśc i  na  
porządku dz iennym na jb l i ż szego pos iedze ­
nia,  i n t e rpe lacye  zaś ods tąpi  p. Kom isa rzo wi  
r ządowemu,  wzg lędn ie  W y d z ia ło w i  k r a jo ­
wemu.

P r z e m a w ia  p. Czar to ryski  i wnosi ,  aby 
p e t yey e  w sp r aw ie  pod w yż sz en ia  płac lub 
p r zy z na n ia  d o d a t k u  drożyżLiunego  n a u c z y ­
ciels twu lud ow em u w k r a j u , p r z e k a z a n e  ko- 
misyi  szkolnej ,  ods tąp ić  komisyi  b u dże to ­
wej i n a  p rzysz łość  petyeye  t a k ie  i w n i o ­
ski  w tej sp raw ie  p rz e k a z y w a ć  komisyi  
budże towej .

I z b a  uc hw al a  bez r o z p r a w y  p o w yż sz y  
formalny  wniosek  p. Czar to rysk iego .

P rz e m a w ia  p. W ł a d y s ł a w  K ra iń sk i  
i wnosi ,  aby  pe ty c j  ę L s .  2250, p r z e k a z a n ą  
komisyi  bankowej ,  ods tąp ić  komisyi  go sp o ­
d a r s t w a  krajowego.

I z b a  u ch w a la  bez r o zp r aw y wniosek 
foi ma lny  p. W ł a d y s ł a w a  Kra ińs k ie go .

I z b a  p rzy s tę p u je  do p or zą dk u  d z i en ­
nego,  k tórego p u n k t e m  p ie rws zy m j e s t :

P ie r w sz e  czy tan ie  wniosku  p. ks.  We- 
sol ińskiego w sp r aw ie  o rgan iz acy i  p o w i a ­
towych  sz kó ł  gospodyń wiej skich i z a ło ż e ­
nia kra jowej  szkoły  tego ro dza ju  w po w ie ­
cie jasi e l sk im.

P r z e m a w ia  p. Weso ł ińsk i ,  uza sa dn ia jąc  
swój  wniosek,  a pod wzg lędem fo rmalnym 
wnosi  na  odes łanie tego  wniosku do k o m i ­
syi  g os po d a rs t w a  krajowego.

Izba  bez  r o z p r a w y  uchwala  po w yżs zy  
wniosek.

Nas tęp u je  :

P ie r ws ze  czytanie  wniosku  p S tap iń -  
sk iego o zap łacenie z funduszu k r a jowe go  
k w o t  126 K. 88 h. i 1.216 K.  18 h., e g z e ­
k w o w a n y c h  od gmin y  K o m b o r n i  ty t u ł em  
kosz tów  leczenia ubogich.

P rz e m a w i a  p. S tap ińsk i ,  u z a s a d n ia ją c  
swój wniosek,  a pod w z g lę d e m  f o rm a lu y m  
wnosi  na odes łan ie  tego  w n io sk u  do k o m i ­
syi  budże tow ej .

I z b a  bez r o z p r a w y  uc h w a la  p o w y ż sz y  
wniosek .

N a s t ę p u j e :

P ie r w sz e  czytanie  wniosku p. K r a m a r -  
czyka  o ogran ic ze n ie  p rzy mu su  szkolnego 
w sz ko łach  ludowych  wiejskich.

P rz e m a w i a  p. K r a m a rc zy k ,  u z a s a d n i a ­
j ą c  swój wniosek ,  a pod w z g lę d e m  fo rmal  
nym wnosi  na odes łanie  tego wniosku  do 
komisyi  szkolnej .

I zba  bez r o z p r a w y  uchwa la  po w y żs z y  
wniosek.

Na s t ęp u je  :

P ie rw sz e  czy tan ie  wniosku  p. ks.  Wilcz-  
kiewicza  o zmian ę  obowiązującego r e g u ­
l am inu  d la  służby domowej .

P r z e m a w i a  p. Wi lczkiewicz,  u za sa dn ia ­
j ąc  swój  wniosek,  a pod w zg lę d em  f o r m a l ­
nym wnosi  na  odes łanie  t ego  wniosk u  do 
komisyi  admin i s t r acy jne j .

I zba  bez r o zp r aw y  u chw al a  po w yż sz y  
wniosek.

N a s t ę p u j e :

P ie r w s z e  czy ta n ie  wniosku  p. S zw ed a  
o p rz y z n a n ie  nau c zy c ie l s t w u  lud o w em u  
w powiecie żywieckim d od a t ku  z powodu  
drożyzny.  „

P r z e m a w i a  p. Szw ed ,  uza sa dn ia ją c  
swój  wniosek,  a pod wzg lę dem  fo rm al ny m 
wnos i  n a  odes łan ie  tego wniosk u  do k o m i ­
syi  szkolnej .
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P r z e m a w i a  p.  Czar to rysk i  i wnosi  na  
odes łan ie  t ego  wniosku  p. S zw ed a  do k o ­
m is y i  budże towej .

I zba  uc h w a la  po w y żs z y  w nio se k  for­
m a ln y  p. Czar torysk iego.

Nas t ępu je :

P ie r w s z e  czy ta n ie  w nio sku  p. ks.  Sto-  
j a ło w sk ia go  o zmiaDę u s ta w y  k ra j .  z 15. 
s i e rpn ia  1895 Nr.  62 Dz. u. kr.  o u w o l ­
n ien iu sp raw  h ipo tecznych  d ro b ia z go w yc h  
od p r z y m u su  no ta ry a l neg o .

P r z e m a w i a  p.  ks .  S to ja łowsk i ,  u z a s a ­
d n ia ją c  swój  wniosek,  a pod wzg lędem fo r ­
malnym wnosi  n a  odes łan ie  tego wniosku  
do ko m is y i  p rawnicze j .

I z b a  bez  r o zp r aw y  uc h w a la  powyżs zy  
wniosek.

N as t ęp u je :

P i e rw szo  czytanie  wniosku p. ks .  Sto-  
j a ło w s k ie g o  w s p r a w ie  w y k on an ia  nowej  
u s t a w y  o do s ta rcz an iu  p od w ód  dla wojska .

P rz e m a w i a  p. ks.  S t o ja łows k i ,  u z a s a ­
dn ia jąc  swój wniosek ,  a pod w z g lę d e m  for ­
m a ln y m  wnosi  n a  od es łan ie  t ego  wniosku  
do komisyi  prawniczej .

I z b a  bez r o z p r a w y  u ch w al a  powyższy  
wniosek .

N a s t ę p u j e :

P ie rwsze  czy tanie wniosku  p K rem py ,  
o za łożenie  szko ły  ś redniej  w Tarn ob rze gu .

P r z e m a w i a  p. K re m p a  uza sa d n i a j ą c  
swój wniosek,  a pod wzg ię dem  fo rmalnym 
wnosi  na ode s ł an ie  tego wniosku  do k o ­
misyi  szkolnej .

I z b a  bez ro zp ra w y  uc h w a la  powyższy 
wmiosek.

N a s t ę p u j e :

P ie rw sze  cz y ta n ie  wniosku  p. K oro la  
o założen ie  w S a m b o r z e  g im n a z y u m  z r u ­
s k i m  ję z y k ie m  wy k ład o w y m.

P r z e m a w i a  p. Koro l ,  uza sa d n ia ją c  swój 
wniosek,  a pod w zg lę de m  fo rmalnym wnosi  
na odes łanie  tego wniosku do komisyi  
szkolnej .

I z b a  bez r o zp r aw y uc h w a la  powyżs zy  
wn ios ea .

N a s t ę p u j e :

P ie rwsze  czy tan ie  wniosk u  p. K a z i ­
m ie r za  L u b o m ir s k ie g o  w sp raw ie  p r z y z n a ­
n ia  nauczyc ie l s twu  po w ia t u  myś len ick iego  
do da tk u  z powodu  d ro żyz ny  i za łożen ia  
k r a jo w e g o  s to w a rz y sz e n ia  spożywc ze go  dla 
nauczyc ie l i .

P rz e m a w ia  p. Kaz imie rz  Lubomirsk i ,  
u za sa d n ia ją c  swój  wniosek,  a pod  w z g lę ­
dem formalnym wnosi  na  odes łan ie  tego 
w nio sku  do ko mi sy i  budże towej .

I z b a  bez r o z p r a w y  u chw al a  powyższy 
wniosek.

Nas tę pu ją  :

S p r a w o z d a n i e  ko mi sy i  a d m in i s t r a c y j ­
nej o w n io sk u  p. W u r s t a  w sp r a w ie  po­
k r y w a n i a  z fundu szów  p ań s tw a  kosz tów p o ­
p i s ow yc h  p r z e zn ac zo n yc h  do b a d a n ia  szpi ­
talnego.

M a rs z a ł e k  ozna jmia ,  że tę sp raw ę  
u su w a  z p o r z ą d k u  dz iennego z powodu n i e ­
obecności  w Izbie p. sp r awo zda wcy .

N a s t ę p u j e :

S p r a w o z d a n i e  komisyi  szkolnej  w s p r a ­
wie p rze zna cz en ia  funduszu ś. p. K s a w .  
P o la no w sk ie g o  na  rzecz szko ły  ludowej  w 
Ró w ni  pow.  l i skiego.

S p ra w o z d aw c a  p. K ra m a rc zy k ,  uwo l ­
n iony  n a  wniosek  s e k re ta r z a  p. U r b a ń ­
sk ie go  od cz y ta n ia  s p r aw oz da n ia ,  o d ­
czy tu je  na s tę p u j ą c y  wniosek komisyi.

W y s o k i  Sejm uchwal ić  r ac zy :

K a p i t a ł  pochodzący  z zap isu  ś. p. K s a ­
werego P o l a n o w sk ie g o  n a  r zecz szkoły lu ­
dowej  w Równi  w powiecie liskiem, p r z e ­
ch ow an y  w W y d z ia le  k r a j o w y m ,  u lokow any  
w p a p i e r a c h  war tośc iowych  nomina lnej  war -
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tości  4 .700 K i w książeczce Ba n k u  k r a ­
jo w eg o  Da 65 K 70 g, r az em w sumie  
4.765 K 70 g, p rze k az u j e  S e j m  n a  w ł a ­
sność funduszowi  szko luemu mie j sc ow emu  
w l lówni  z tern p r zeznaczen iem,  że do 
chody  z t ego  kapi t a łu ,  poc zą w sz y  od roku 
1906, m a ją  być u ży w an e  na  po kr yw an ie  
na dz w y cz a j n y c h  w y d a tk ó w  n a  budynek 
sz ko lny  w Równi,  ok r eś l on yc h  w A r t .  9. 
u s t a w y  k ra jowej  z dn ia  24. k w ie t n ia  1894 
Nr.  49. Dz.  u. kr.

I z b a  bez r o z p r a w y  uc hw a la  powyższy  
wniosek komisyi .

Nas tępu je  :

S p ra w o z d an i e  komisyi  szko 1 dej o rezo- 
lucyi  p. S za j e ra  w sp ra w ie  za k ła d an ia  
szczepn ików przy  każde j  szkole ludowej  
n a  wsi.

S p ra w o z d a w c a  p. Kra ma rcz yk ,  uwol­
n iony  na wniosek se k r e ta r z a  p. U r b a ń ­
skiego od cz y ta n ia  sp raw ozd an ia ,  odczy tu je  
n as tępu j ący  WDiosek komisyi .

Wysoki  Sejm uchwal ić  r a c z y :

W z y w a  się c. k. R a d ę  szkolną k r a ­
jową,  aby  z ca łym nac i sk ie m p r z e p r o w a ­
dzi ła za k ła d an ie  ogrodów szko ln ych  p rzy  
szko łach ludowych ,  w lu ór yc h b y  n a u c z y ­
ciele  obowiązan i  byli do p ra k ty k i  z dzieć ­
mi szko lnemi  i aby  zapob ieg ła  ich n iszcze ­
niu p rz y  zmian ie  nauczyc ie la .

P rz e m a w ia  p. ks. Stoja łowsk i .

P rz e m a w ia  p.  Piniński .

Po zamknięc iu  r o zp r aw y p r z e m a w ia  p. 
sp r awozdaw ca .

Iz b a  u chw al a  powyżs zy  wnio sek  ko­
misyi.

N a s t ę p u j e :

Sp ra wo z da n ie  komis y i  gm inn e j  o pe- 
a tycyi  gminy  m. K ra k o w a  w s p r a w ie  z m i a ­

ny  u s t a w y  z 29. l i s top ada  1877 Nr.  58 
o poborze  op ła ty  od psów w mieśc ie  K r a ­
kowie.

S p r a w o z d a w c a  p. G órs k i  odczy tu je  
sp r awo zda n ie  komisyi j  zakończ one  n a s t ę ­
pu j ąc ym  wniosk iem:

Niniej szą p e t y c y ę  p r z e k a z u j e  się W y ­
działowi  k r a j o w e m u  do z b a d a n i a  i sp r a w o ­
zdania .

I zb a  u c h w a l a  bez ro zpr aw y powyższy  
WDiosek komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d a n i e  komisy i  ' a dm in i s t r a cy j ­
nej o p r o śb ie  mie sz ka ńc ó w  p rzy s ió łk a  S t a ­
now iska  ad  K o p y t o w a  o u t w o rze n ie  z t e ­
goż przys iółka samois tne j  gminy.

S p r a w o z d a w c a  p. L e s z e k  Cieński  o d ­
czy tu je  sp r aw o zd a n i e  komisyi ,  zakończone  
n a s tę p u j ą c y m  wniosk iem :

Prośb ę  mie szkańców pr zy s ió łk a  S t a ­
nowisk a  ad K o p y to w a  o u tw or ze n ie  s a m o ­
dzielnej  gminy ods tępu je  się W y d z i a ł o w i  
k ra jow emu .

Izba  bez r o z p r a w y  u ch w a la  po w yżs zy  
wniosek  komisyi .

Nas tępu je  :

Sp ra wo z da n ie  komisy i  a d m i n i s t r a c y j ­
nej o prośbie osa dy  Konop n icy  o u t w o r z e ­
nie samodzie lne j  gm in y  ad m in i s t r a cy jn e j  z 
rozparce lo wan eg o  obsza ru  dwo rsk iego  K a l t -  
wasse r .

S p r a w o z d a w c a  p. Lesze k  Cieński  o d ­
czytuje  s p r aw o zd a u i e  komisyi ,  zak o ń cz on e  
n a s tę p u j ą c y m  wniosk iem ;

P ro ś b ę  m i e sz ka ń có w  osady  K o n op n ic a
0 u tworzenie  samodz ie lne j  gminy  o d s t ę p u j e  
się Wydz ia ło wi  k r a jo w e m u  do z b a d a n i a  

ji pos ta wie n i a  wniosku .

1 I z b a  bez  ro zp ra w y  u c h w a l a  p o w yż sz y  
wniosek  komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p r a w o z d a n i e  komisyi  a d m in i s t r a c y j ­
nej w p rzedmioc ie  p r o ś b y  g m i n y  m ia s ta

3
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M o n a s te r z y s k  o k r e o w a n i e  c. k. S ta r o s t w a  
w t e jże  miejscowości .

S p r a w o z d a w c a  p. Lesz ek  Cieńsk i od ­
czytuje sp r aw o zd a n ie  komisyi ,  zak ońc zo ne  
n a s t ę p u j ą c y m  w n i o s k i e m :

P e t y c y ę  gm in y  mias ta  Mona s te rz ysk  
o u two rze n ie  w t e j że  mie j scowośc i  c. k. 
S t a r o s t w a  ods tępu je  się W y d z ia ło w i  k r a jo ­
wem u do zbadan ia .

I zba  bez r .ozprawy uc hw al a  po w yżs zy  
wniosek  komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d an i e  komisy i  a d m in i s t r a c y j ­
ne j  w p rzedmioc ie  w yo d rę b n ie n ia  m ia s te ­
c z k a  L a s z e k  m u r o w an yc h  od wsi L a sz e k .

S p r a w o z d a w c a  p. L e s z e k  Cieński  o d ­
czy tu je  s p r a w o z d a n ie  komisyi ,  z a k o ńc z o n e  
n as tę p u j ą c y m  wniosk iem :

P roś bę  m ie sz k ań có w  L a s z e k  m u r o w a ­
nych  od s tępu je  s ię  W yd z ia ło w i  k r a j o w e m u  
do zbadan ia .

I z b a  u ch w a la  bez r o z p r a w y  pow yż sz y  
wn iose k  komisyi .

Nas tęp u je  :

S p r a w o z d a n i e  komisyi  a d m i n i s t r a c y j ­
nej  o petycy i  m ie s z k a ń c ó w  pr zys ió łków  
Zielonej ,  Dz ,embron ia  i Bys t rzeca  ad 
Żab i e  o u t w o rze n ie  z tyc h  p r zys ió ł ków  s a ­
mois tnej  gminy.

S p r a w o z d a w c a  p. L esz ek  Cieński  o d ­
czy tu je  sp ra w o z d a n ie  komisyi ,  zakończone 
n a s t ę p u j ą c y m  w ni o sk ie m:

P e t y c y ę  p rzys ió łków Zielona,  D zem -  
b roń  i B y s t r z e c  ad Ż ab ie  o u tw or ze n ie  
z tychże  p r z y s i ó ł k ó w  sa m o is tn e j  gmin y  pod  
n a z w ą  Dz e m b ro ń  ods tę pu je  s ię  W y d z i a ­
łowi  k r a j o w e m u  do zb a d an i a  i po s taw ien ia  
w nio sku  na  najbl iż sze j  se sy i  se jmowej .

I z b a  bez r o z p r a w y  uc hw a la  po w yżs zy  
wn iosek  komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d a n i e  komisyi  adm in i s t r acy jne j  
o pe tycyi  g m i n y  P e cz y n i ż yn a  o rozsze rzen ie  
pow ia tu  s ą do w e g o  peczyn i żyń sk i eg o .

S p ra w o z d a w c a  p. Maiss  odczytu je  s p r a ­
wozda n ie  komisyi ,  zakończone  n a s t ę p u j ą ­
cym w ni o sk ie m :

Nad  p e t y c y ą  gminy  P e c z y n iż y n a  o r o z ­
sze rzen ie  po w ia t u  sądowego p e c z y n i ż y ń ­
skiego z 17. p aź dz i e r n ik a  1904 1. 1336
Se jm przechodz i  do po rz ą dk u  dziennego .

I z b a  u chw al a  bez rozpr awy  powyższy  
wniosek  komisyi .

N a s t ę p u je  :

S p r a w o z d a n i e  kom is y i  adm in i s t r acy jne j
0 petycy i  g m in  Mak owa ,  Białej ,  J u s z c z y n a ,  
Skawicy ,  Osielca,  Ko j szówki  i wielu innych 
w przedmioc ie  za łożen ia  w mi as teczku  Ma- 
kowie  c. k. S ta r os t wa .

S p r a w o z d a w c a  p. Maiss  odczy tu je  s p r a ­
wozda n ie  komisyi ,  zakończone n a s t ę p u j ą ­
cym w n io s k ie m :

P e t y c y ę  gmin  Makowa ,  Białej ,  J u s z ­
czyna i innych  z dn ia  4. p aź dz i e r n ik a  1904 
1. 371 od s tę p u je  się Wyd z i a ł ow i  k r a j o w e ­
mu  do zbadan ia .

P r z e m a w i a  p. Sz po n d er  i s t a w ia  n a s t ę  
pu ją cy  wniosek,  w miej sce wniosku  k o ­
misyi  :

„ W z y w a  się  o. k. Rz ąd  do u tw o r z e n ia  ck. 
S t a r o s t w a  w M a k o w i e  w j a k  na jk ró t szym 
c z a s i e L

I z b a  pop ie ra  wniosek  p. Szp on dr a .

P r z e m a w i a  p. S to ja łowski .

P r z e m a w i a  p. Ka z im ie rz  L u b o m i r s k i
1 s t a w ia  pop raw kę ,  a b y  do wniosku  k o m i ­
syi  d o d ać  s łowa:  „j eszcze w  tej s e s y i “.

I zba  pop ie ra  p o p r aw k ę  p. K.  L u b o ­
mi r sk iego.
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Po  zamknięciu  rozprawy p r z e m a w ia  p. 
s p r a w o z d a w c a  i p r zy jm uj e  p o p r a w k ę  p. 
Ka z im ie rz a  L ubo mirsk iego .

I z b a  odrzuca w nio se k  p. S z p o nd r a  o d ­
c z y t a n y  po pr zed n i o  p rze z  Marsza łka ,  a  o d ­
dzielnie u chw al a  wniosek komisy i  wra z  z po­
p r a w k ą  p. K. Lubomir sk iego ,  p r zy ję tą  p rze z  
p. sp raw ozd aw cę .

N as t ępu je  :

S p r a w o z d a n i e  komisyi  d rogowej  o pe- 
ty cy i  M a g i s t r a t u  m i a s t a  B u c za cz a  o p rz y­
znan ie  z funduszów kr a jo w y ch  kw ot y  
12.000 k o r .  na  w y k u p n o  g r un t ów  do u r e ­
gu lo w an ia  drogi  k r a jowej  i d rogi  gminne j  
I. k l a sy  Buczacz NagórzaDka.

S p r a w o z d a w c a  p. T ys zk ie w ic z  o d cz y ­
tu je sp ra w o z d a n ie  komisyi ,  zakończone  n a ­
s t ę p u ją c y m  wnioskiem:

N ad  pe t y c y ą  Magis t r a tu  m ia s t a  B u ­
czacza  p rze j ść  do por zą dk u  dziennego.

Izba  bez r o z p r a w y  uchw ala  pow yższy  
wniosek komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d an i e  ko misy i  d rogowej  z pe- 
tycyi  Le ib i sza B e r g m a n n a ,  d z i e r ża w c y  r o ­
ga tek  k ra j ow yc h  p rzy gościńcach Mielnica-  
l w a n i e  puste ,  J e z i e rz an y  i W o ł k o w c e - P o -  
rejmy,  B or sz czó w,  Koro l ówk a  i Uście  b i ­
skup ie ,  o op u s t  czynszu dz i e rż awn eg o  
w kw oc ie  kor.  18.400,  lub  o rozwiązan ie  
kon t r ak t u .

S p r a w o z d a w c a  p. T y s z k i e w ic z  o d c z y ­
tuje sp ra w o z d a n ie  komisy i ,  z a k o ńc z o n e  n a ­
s t ę p u ją c y m  wniosk iem:

P e ty c y ę  L e i b i s za  B e r g m a n n a  odes łać  
Wy dz ia ło w i  k r a jo w em u do za ła twienia .

P r z e m a w ia  p. Szponder .

P r z e m a w i a  p. B o r k ow sk i  i s t a w i a  p o ­
p r a w k ę ,  aby  do w nio sku  komisyi  dodać 
s łowo  „p r zy chy lne go " .  I z b a  p op ie ra  p o p r a ­
w k ę  p. Bo rk owsk iego .

P r z e m a w i a  p. S to ja łowski .

P rz e m a w i a  p. Borkowski .
Po  zamknięc iu  r o z p r a w y  p r z e m a w i a  p. 

s p r a w o z d a w c a .

I z b a  uchw ala  po w y żs z y  w nio se k  k o ­
misyi,  a  oddzielnie  p o p r a w k ę  p B o r k o w ­
sk ieg o  odrzuca.

Nas tę pu je  :

S p ra w o z d an ie  komisy i  d rogowej  o pe- 
tycyi  mie sz kań ców  T o p o ro w a  w sp rawie  
subwen cy i  na do jazd  z T o p o r o w a  do sta 
cyi kole jowej  w Ożydowie.

S p r a w o z d a w c a  p. Sala odc zy tu j e  s p r a ­
wozda n ie  komisyi ,  zakończ on e  n a s tę p u j ą -  
j ą c y m  w n i o s k i e m :

N ad  pe iycy ą  m ie sz k a ń c ó w  T o p or o w a
0 su bw enc yę  na  bu do w ę  do jazdu  k o le jo ­
weg o  do s t acy i  kolei  że lazne j  w Ożydo ­
wie  — S e j m  przechodz i  do p o r z ą d k u  d z i en ­
nego.

Izba  uchwa la  bez r o zp r aw y  p o w y ż s z y  
wniosek  komisyi .

N a s t ę p u j e :

S p ra w o z d a n i e  komisyi  gminne j  o pe 
tycyi  gmin : Chochołowa,  . W i to w a ,  Wró-
blówki,  Podcze rwonego ,  Dz ian i sza ,  Cichego
1 Czarn ego  D u n a j c a  (Is. 432),  w sp raw ie  
p r zy w ró c en i a  t y m ż e  p r a w a  za r zą d u  m a j ą ­
tkiem leśnym,  b ę d ą c y m  w ła s n o śc ią  g m in  
powyższych .

S p r a w o z d a w c a  p. J.  Bojko odczytuje 
sp r a w o z d a n ie  komisyi ,  za ko ń cz on e  nas tę -  
s t ępującym wn ios k ie m :

P e t y c y ę  gmin  powyże j  w y m ie n io nyc h  
ods tępu je  się W y d z i a ł o w i  k r a j ow e m u do 
za ła tw ien ia .

P r z e m a w i a  p. S toja łowski  i s t a w ia  
po pr aw kę  na s t ępu ją ce j  t r e ś c i : do wnio sku  
komisyi  dod ać  s ł o w a  : „z  pbleceniem u w zg lę ­
dnien ia  ż ą d a ń  i ża lów gmin " .

I z b a  popie ra  p o p r a w k ę  p. S to ja łow-  
sk iego.

P rz e m a w i a  p. S k o ły sz e w sk i  i s t a w ia  
n a s tę pn j ąc y  w nio se k  w miej sce  wniosk u
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komisy i :  „ P e t y c y ę  gmin powyże j  wy m ie n i o ­
nych  od s tępu je  się Wydz ia łowi  k ra j ow em u 
do zba dan ia ,  moż l iwego  uw zg l ęd n ie n ia  i z d a ­
nia s p r a w o z d a n i a  n a  najbl iższej  sesyi  s e j ­
mowej .

I z b a  pop ie ra  wniosek p. Sk o lyszew -  
skiego.

P r z e m a w i a  p. Buynowski .

P rz e m a w i a  p. S to jaw sk i  i oświadcza,  
że p r zy łą cz a  się do wnioskn  p.  Sko łyszew-  
skiego,  a tem s a m e m  sw ą  pop rze dn i ą  po­
p r aw k ę  cofa

P o  zamk nię c i u  rozprawy p r z e m a w ia  p. 
sp r a w o z d a w c a

M a rs z a ł e k  odczy tu je  wniosek  komisyi ,  
a n as tępn i e  w nio se k  p. Sko lyszewsk iego .

I z b a  p r zy s t ę pu je  do g łosowania .

Ma rsz a l ek  ozna jmia ,  że w Izbie nie 
ma komple tu ,  wobec  czego  g loso wan ie  
w tej sp r aw ia  odbędzie się na  nas tęp ne m 
posiedzeniu.

Marszałek  z a m y k a  posiedzenie,  n a z n a ­
czając n as tę p n e  na dzień 24. paźdz i e rn ik a  
1905 godz i nę  10 p r zed  po łu d n ie m  i o d c z y ­
tu je  por ządek  d z i en ny  nas tępnego  p o s i e ­
dzenia.

Koniec pos iedzenia  godz ina  2 mi ­
nut  55 popołudniu.

M arszałek  krajowy:

Stanisław  Badeni w.  r.

Sekre tarze  :

M ieczysław Urbański w.  r .  

K azim ierz Lubom irski w .  r .

L Drukarni Ludowej we Lwowie.


